
Wychowawcy dzieci 
ii H. Jabłońskiego

2 okazji Międzynarodowego 
„ Dziecka przewodniczący piw
pad/ Pa^stwa — Henryk Ja­
rski przyjął wczoraj rano 

Pelwedefze 21-osobową gru 
tt.vchowawców dzieci i mło 

jzieży, reprezentujących orga- 
pfzad® społeczne i młodzieżo-

godzinach południowych 
p^odniczący Rady Pań- 
stwa gościł w Jabłonnie k. War 
szawy ponad 200 dzieci z całe- 
§okraju, wyróżniających się 
ęnauce i pracy społecznej.

PAP

Wręczenie nagrody 
L Iłłakowiczównie

Wczoraj odbyła się uroczy- 
s(Cść wręczenia Nagrody Li­
terackiej im. Jana Kasprowi­
cz Kazimierze Iłlakowiczów- 
nie, Nagrodę tę wraz z meda- 
len Kasprowicza oraz dyplo- 
Ean wręczył poetce za- 
stępca przewodniczącego Pre­
zydium RN Poznania Je­
ny Łangowski w towa­
rzystwie kierownika Wy- 
aiału Kultury Andrzeja Goć- 
wiskiego oraz prezesa oddzia 
Ib poznańskiego Związku Lite 
ratów Polskich Gerarda Gór- 
nickiego.

Jak już informowaliśmy. Ka 
zimiera Iłłakowiczówna jest 
pierwszą laureatką nowo usta 
nwionej nagrody, nawiązują­
cej do tradycji przedwojen­
nych nagród literackich Poz­
nania dedykowanych również 
pamięci Jana Kasprowicza.

(ob)

25 ton. podpisany został w Moskwie dokument w sprawie „zasad 
tajemnych stosunków między Związkiem Radzieckim I Stana- 

Zjednoczonymi Ameryki”. Ze strony radzieckiej dokument pod- 
sekretarz generalny KC KPZR Leonid Breżniew (z pra-

*e0. ze strony amerykańskiej — prezydent USA Richard Nixon.
CAF — PI — telefoto

Zespołowe gospodarowanie 

pomnoży produkcję rolną
Narada w Ministerstwie Rolnictwa

Sposoby propagowania i w prowadzania do praktyki rolni- 
różnych form zespołowego działania, problemy koopera- 

* kółek rolniczych i rolniczych spółdzielni produkcyjnych 
Gospodarstwami indywidualnymi — to główny temat krajo- 
eJ narady, która odbyła się 29 bm. w Ministerstwie Rol- 

hetwa.
^^tniczyli w niej zastęp- 
Unl . Równików Wydziałów 
Ora7lc Wa i Leśnictwa PWRN 
^ia^rezes’ 5 s°kretarze Woj. 
Ki Kółek Rolniczych i 
ti b , R°lniczych Spółdziel- 

r°dnkcyjnych.
M^ie, w którym wziął 

J^rownik Wydziału Roi 
PZPR — Eugeniusz 

Wni ,Kle'v’cz> prowadził wice- 
rolnictwa — Jerzy 

; Przypomniał on ostat- 
^yzje w sprawie 

°cy państwa dla rolników

umiarkowane. 
. że j Przelotne opady z 

3 lo,ralnych burz. Na-
ctoa k^no' Temperatura maksy-
; 13 na Północy do 17 st.
San? łę’"a,u- Wiatry umiar-
^hodml ?°ść silne południowo 

an>e i zachodnie.

■ - : I

Zakończenie radziecko
amerykańskich rokowań

W poniedziałek zakończyły się na Kremlu rozmowy między amerykański dokument zaty-
przywódcami radzieckimi Leonidem Breżniewem, Nikołajem 
Podgórnym i Aleksicjem Kosyginem a prezydentem USA 
Richardem Nixonem. Strony osiągnęły porozumienie w spra­
wie podpisania dokumentu zatytułowanego „Zasady Wzajem­
nych stosunków między Związkiem Radzieckim i Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki”.

tułowany „Zasady wzajemnych 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim i Stanami Zjedno­
czonymi Ameryki”.

(Tekst dokumentu podajemy 
poniżej) Ig i

W niedzielę, w siódmym dniu 
wizyty prezydenta Nixona w 
Moskwie, tematem rozmów 
była wymiana poglądów doty­
czących stosunków handlowych 
i gospodarczych między obu 
krajami. Wieczorem prezydent 
Nixon wygłosił przed kamera­
mi radzieckiej telewizji prze­
mówienie do narodu radziec­
kiego, w którym omówił roko­
wania radziecko-amerykańskie 
i podzielił się poglądami na 
perspektywę rozwoju stosun­
ków między obu krajami. Było 
tó pierwsze w historii stosun­
ków radziecko-amerykańskich 
przemówienie prezydenta USA 
do narodu radzieckiego.

Podpisane w Moskwie porozumie­
nia w sprawie ograniczenia zbro­
jeń strategicznych spotkały się z 
poparciem ze strony przywódców 
frakcji parlamentarnych obu par­
tii w amerykańskim Kongresie. 
Przywódca demokratów w senacie 
Mikę Mansfield ocenił dokumenty 
jako istotny krok w słusznym kie- 

. runku, a przywódca republikanów
Izbie Reprezentantów. Ford

podejmujących inicjatywy zmie 
rzające do wzrostu produkcji 
drogą zespołowego działania.

Wynikiem działań zespoło­
wych w rolnictwie ma być m. 
in. daleko posunięta specjali­
zacja gospodarstw, wspólne 
podejmowanie inwestycji, wza 
jemne świadczenie wyspecjali­
zowanych usług produkcyjnych 
— a więc wszystko to, co w 

; znacznym stopniu bezpośred­
nio decyduje o wzroście pro­
dukcji rolnej.

W dyskusji mówiono o do­
tychczasowych doświadczeniach 
zespołowych form gospodaro­
wania. które w wielu regionach 
kraju mają już swoją tradycje.

Wiele miejsca poświęcono też 
sprawom zespołowego zagospo­
darowywania gruntów Państwo 
wopo Funduszu Ziemi.

Naradę podsumował E. Ma­
zurkiewicz, podkreślając po­
trzebę popierania różnych form 
działania zespołowego, odpowia 
dających najlepiej warunkom 
regionalnym rolnictwa. (PAP)

N aj większy komputer w Polsce

określił je jako najważniejsze do­
kumenty we współczesnej historii.

Poniedziałek był przedostat­
nim dniem oficjalnej ' wizyty 
prezydenta Nixona w ZSRR.

Leonid Breżniew i Richard 
Nixon podpisali w poniedziałek 
w południe wspólny radziecko-

KONFERENCJA PRASOWA 
W MOSKWIE

— W czasie konferencji pra­
sowej w Moskwie sekretarz 
Białego Domu, Ronald Ziegler 
oświadczył, że prezydent Nixon

Dokończenie na str. 2

Podstawy stosunków wzajemnych
między ZSRR a OSA

Tekst podpisanego w Moskwie dokumentu
Podajemy pełny tekst podpisanego w Moskwie w ponie­

działek dokumentu zatytułowanego „Podstawy stosunków
wzajemnych między ZSRR a
Związek Socjalistycznych Re 

publik Radzieckich i Stany 
Zjednoczone Ameryki,

kierując się wziętymi na sie 
bie zobowiązaniami wypływa­
jącymi z Karty Narodów Zjed 
noczonych i dążeniem do umac 
niania między sobą stosunków 
pokoju oraz do oparcia ich na 
możliwie trwalszej podstawie, 

świadome konieczności doło­
żenia wszelkich wysiłków w 
celu zapobieżenia groźbie woj­
ny i stworzenia warunków 
sprzyjających rozładowaniu na 
pięcia na świecie oraz umocnię 
niu powszechnego bezpie­
czeństwa i współpracy między 
narodowej,

uważając, że polepszenie sto
sunków 
skich i 
rzystny 
nież w 
nauki i 
wiadać

radziecko-amerykań- 
ich wzajemnie ko- 
rozwój, w tym rów- 

dziedzinie gospodarki 
kultury, będzie odpo- 
tym celom i przyczy­

niać się do lepszego zrozumie­
nia wzajemnego i do rzeczo­
wej współpracy, nie narusza­
jąc w żadnej mierze interesów 
krajów trzecich.

Świadome tego, że cele te 
odzwierciedlają interesy naro­
dów obu krajów,

postanowiły co następuje:
1. Będą się one kierowały 

wspólnym przekonaniem, że w 
wieku nuklearnym dla utrzy­
mywania stosunków między ni 
mi nie ma innej podstawy 
oprócz zasady pokojowego 
współistnienia. Różnice w dzie 
dżinie ideologii i ustrojów spo 
łecznych ZSRR i USA nie sta­
nowią przeszkody dla rozwija-

W rocznicę podpisania układu
29 bm. minęła 24 rocznica podpi­

sania układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej miedzy 
Polska a Bułgaria. Niedzielna pra­
sa bułgarska zamieściła z tej oka­
zji okolicznościowe artykuły.

W okresie bieżącej pięciolatki 
wartość wmiany handlowej mie­
dzy obu krajami osiągnie sumę mi 
Harda rubli. czvli dwukrotnie wyż 
sza niż w ub. pięciolatce.

Niepokój w Belfaście
Tragiczny przebieg miała nle-

dzieła w Belfaście, stolicy Irlandii 
Północnej. Wieczorem nastąpiły 
tam trzy wybuchv ładunków eks­
plodujących. W niedziele rano wy 
buch zburzył dwa domy, a 21 in­
nych uszkodził.

Jednocześnie dochodzi do prowo­
kacyjnych wystąpień prawicv U’- 
steru i wieców protestacyjnych Vid 
ności katolickiej. Ekstremiści pro­
testanccy zorganizow?’i marsz w 
Belfaście domagajac sie „bardziej 
łwnrdvch i zdecydowanych” nosu 
nieć wobec ludności katolickiej.

Zmarł książę Windsoru
W niedziele, we wczesnych godzi 

nach porannych komunikat Pała-

USA”:
nia między nimi normalnych 
stosunków, opartych na zasa­
dach suwerenności, równości, 
nieingerowania w sprawy we­
wnętrzne oraz na zasadzie 
wzajemnej korzyści.

2. ZSRR i UŚA przywiązu­
ją wielką wagę do niedopu­
szczania. aby powstawały sy­
tuacje mogące wywołać niebez 
pieczne zaostrzenie stosunków 
między nimi. Kierując się tym, 
będą czyniły wszystko co w 
ich mocy, aby uniknąć kon­
frontacji wojennych i zapobiec 
wybuchowi wojny nuklearnej. 
Będą zawsze wykazywały 
wstrzemięźliwość w swych sto­
sunkach wzajemnych i będą 
gotowe prowadzić rozmowy i 
rozwiązywać rozbieżności śród 
kami pokojowymi. Wymiana 
poglądów i rozmowy na temat 
nierozwiązanych kwestii będą 
się odbywały w duchu wzajem 
nego zrozumienia, uwzględnie­
nia stanowiska strony drugiej 
i wzajemnych korzyści. ‘

Obie strony uznają, że próby 
uzyskania jednostronnych ko­
rzyści bezpośrednio lub pośre-

Dokończenie na str 2

Sekretarz generalny ONZ 
przybędzie do Polski
Na zaproszenie rządu PRL 

sekretarz generalny 
Kurt Waldheim, złoży 
ną wizytą w Po^ce w 
5—8 lipca br. (PAP)

ONZ, 
oficjal- 
dniach

CU Buckingham przyniósł wiado­
mość o śmierci 78-letniego księcia 
Windsoru, byłego króla Anglii 
Fńwarda VIII. Książe Windsoru zo 
stanie pochowany 5 czerwca w 
mauzoleum znajdującym sie w par

FArKAPIO-INF.WCTEI EFONEM
Radkmne

nA- PAP

ku otaczającym pałac w Windso­
rze.

Narada ministrów EWG
w Brukseli spotkali sie ministro 

rolnictwa krajów EWG. Omó 
oni sposoby rozwiązania trud-

ności w dziedzinie polityki rolnej, 
jakie wyłoniły sie w związku ze 
zmiana parytetu walut krajów 
Wspólnego Rynku.

Posiedzenie komisji RWPG
29 bm. rozpoczęło sie w Płowdiw 

posiedzenie stałej komisji przemy- 
słu snożywczetro Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

POZNAŃ 
WTOREK 
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W Zakładzie Elektronicznej Techniki Obliczeniowej ZOWAR 
w Warszawie przekazany został do eksploatacji największy 
w Polsce komputer typu IBM 560/50 dysponujący dużą mocą 
obliczeniową. Maszyna ta umożliwi przeprowadzenie szere­
gu skomplikowanych obliczeń naukowo-inżyniersklch, realiza­
cję ebonenckich systemów komputerowych, przetwarzanie 
danych dla potrzeb sterowania gospodarką w skali określo­
nych gałęzi przemysłu itp. Na zdjęciu: mgr inż. Teresa Ru­

mińska podczas pracy przy monitorze ekranowym.
Fot. — CAF

Skąd bierze się drugoroczność?
Międzynarodowe sympozjum w Warszawie

29 bm. rozpoczęło się w Warszawie VI międzynarodowe 
sympozjum higieny i medycyny szkolnej. Bierze w nim udział
ok. 400 naukowców z przeszło
Podczas trzydniowych obrad 

przedyskutowane zostaną spra 
wy związane z niepowodzenia­
mi szkolnymi, przede wszyst­
kim z drugorocznością. Jest to 
jeden z najtrudniejszych pro­
blemów szkolnictwa. W Polsce 
np. każdego roku ok. 400 tys. 
uczniów szkół podstawowych i 
średnich (ok. 6 proc.) nie otrzy 
muje promocji do klasy następ 
nej. Nie jest to przykład od­
osobniony — prawie we wszy­
stkich krajach odsetek rępetu- 
jących klasę wynosi 4—6 proc, 
ogółu uczniów.

Pedagodzy, psycholodzy, le­
karze szukają przyczyn drugo- 
roczności w organizacji szkoły, 
przeciążeniu i zmęczeniu nau­
ką oraz środowisku dziecka 
(brak dyscypliny w domu, pi­
jaństwo. rozbite rodziny). O- 
statnio jednak lekarze i psych o 
lodzy forsują pogląd, że o po­
wodzeniu lub niepowodzeniu 
ucznia decyduje przede wszyst 
kim stan jego zdrowia fizycz­
nego i psychicznego.

W kilku krajach zrezygnowano 
już ze stosowania kary, jaką jest 
zostawianie dziecka na drugi rok 
w tej samej klasie. Kara ta bo­
wiem — jak wynika z wielu badań

W czasie posiedzenia, które trwać 
będzie do 2 czerwca, zostana omó 
wionę problemy unowocześniania 
procesów technologicznych w prze 
myślę spożywczym.

Podróże prezydenta Bhutto
Prezydent Pakistanu Zulfikar Ali 

Bhutto udał sie w poniedziałek w 
trzynastodniową podróż do muzuł­
mańskich krajów Bliskiego Wscho 
du i Afryki. Z 14 krajów, które od 
wiedzi, jedynie Etiopia nie jest 
krajem muzułmańskim. Podróż sta 
nowi fragment przygotowań prezy­
denta do rozmów na szczycie z In­
diami. zapowiedzianych na koniec 
czerwca br.

Kara za loty ponaddźwiękowe
Jak . poda.ie norweska prasa, 

ostatnio wpłynął do ministerstwa 
komunikacji projekt komisji rze­
czoznawców w sprawie zakazu 
przelotu nad terytorium Norweeii 
samolotów o szybkości ponaddźwię 
kowei. Projekt U«tawv nrzewidnie. 
że winnv przekroczenia te^o żaka 
zu będzie karany więzi»nicm do 
jednego roku. Ustawa nie zakazu­
je jednak przelotu samolotów mn- 
oaCvch rozwiiać szybkość nonad- 
ri*więknwa. pod warnn<t|*ni jed­
nak, że beda nrze’ntywały ze 
zmniejszona szybkością.

Cens 50 gt
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20 krajów.
— nie przynosi pozytywnych efek­
tów. Wprowadza się tani klasy wy 
równawcze, do których kierowani 
są uczniowie słabsi. Nie tracąc ro­
ku nadrabiają w tych klasach bra­
ki wiadomości. Eksperyment taki 
przeprowadzono ostatnio w Związ­
ku Radzieckim.

Warszawskie sympozjum bę­
dzie pierwszą próbą komplek­
sowego zanalizowania przy­
czyn niepowodzeń szkolnych.

PAP

Polscy parlamentarzyści
opuścili Tokio

W poniedziałek opuściła 
kio udając się w drogę 
wrotną do kraju delegacja 

po-
Sej

mu PRL z Marszałkiem Sej­
mu Stanisławem Gucwą na 
czele. Delegacja przebywała w 
Japonii z wizytą oficjalną na 
zaproszenie przewodniczących 
obu izb narlamentu japońskie 
go. (PAP)

Krajowy zjazd TPD
W Warszawie obraduje VI 

krajowy walny zjazd Towarzy 
stwa Przyjaciół Dzieci. Podsu­
muje on 3-letni dorobek tej 
organizacji oraz wytyczy kie­
runki działania na lata naj­
bliższe. (PAP)

Trwa ofensywa sił 
wyzwoleńczych 
w Wietnamie

Poniedziałek był 61 dniem 
ofensywy sił wyzwoleńczych 
w Wietnamie Południowym. 
Patrioci w dalszym ciągu prze 
prowadzają operacje militar­
ne z dużym rozmachem i sku­
tecznością. W centrum walk 
znajduje się nadal miasto Kon 
tum na Centralnym Płaskowy­
żu.

Korespondent AFP donosi, 
że o godz. 5.30 w poniedziałek 
rano ogłoszono w Hanoi 
alarm • przeciwlotniczy w 
związku z pojawieniem sie sa 
molotów amerykańskich w 
odletTłośri *0 km od stolicy 
DRW. (PAP)



Podstawy stosunków wzajemnych
między ZSRR a USA

Tekst podpisanego w Moskwie dokumentu
Dokończenie ze itr. 1

dnio, ze szkodą dla drugiej stro 
ny, nie dają się pogodzić z ty­
mi celami. Koniecznymi prze­
słankami dla utrzymania i u- 
mocnienia między ZSRR i USA 
stosunków pokoju jest uznanie 
interesów bezpieczeństwa stron, 
opartego na zasadzie równości 
i wyrzeczenia się stosowania si 
ły lub groźby jej użycia.

3. Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone, podobnie jak i in 
ne kraje — stali ęzłonkowie Ra 
dy Bezpieczeństwa Organizacji 
Narodów Zjednoczonych pono­
szą szczególną odpowiedział-• 
ność, by czynić wszystko co od 
nich zależy, aby nie powstawa 
ły konflikty lub sytuacje, które 
mogą zwiększyć napięcie mię­
dzynarodowe. Zgodnie z tym 
będą się one przyczyniać do te 
go. aby wszystkie kraje żyły w 
warunkach pokoju i bezpie­
czeństwa oraz by nie ingerowa 
no z zewnątrz w ich sprawy 
wewnętrzne.

4. ZSRR i USA zamierzają 
rozszerzać umowno-prawną 
podstawę swych wzajemnych 
stosunków i dokładać niezbęd­
nych wysiłków, aby zawarte 
między nimi porozumienia dwu 
stronne, a także układy i poro­
zumienia wielostronne, których 
są sygnatariuszami konsekwen 
tnie wcielać w życie.

5. ZSRR i USA potwierdzają 
swą gotowość kontynuowania 
praktyki wymiany poglądów 
na temat interesujących je za­
gadnień i. gdy zajdzie tego po­
trzeba, dokonywania wymiany 
poglądów na najwyższym szcze 
blu, między innymi w drodze 
odbywania spotkań między 
przywódcami obu krajów.

Oba rządy witają z zadowo­
leniem rozwój owocnych kon­
taktów między przedstawicie­
lami organów ustawodawczych 
obu krajów i będą przyczynia­
ły się do ich rozszerzania.

6. Strony będą kontynuowa­
ły wysiłki w kierunku ograni­
czania zbrojeń zarówno na 
podstawie dwustronnej jak i 
wielostronnej. Będą podejmo­
wały szczególne wysiłki w celu 
ograniczenia zbrojeń strategicz 
nych. W przypadkach, kiedy to 
będzie możliwe, będą zawie­
rały konkretne porozumienia 
zmierzające do osiągnięcia tych 
celów.

Za końcowe zadanie swych 
wysiłków ZSRR i USA uważa­
ją rozwiązanie problemu pow­
szechnego i całkowitego rozbro 
jenia oraz zapewnienie skutecz 
nego systemu bezpieczeństwa 
międzynarodowego zgodnie z 
celami i zasadami Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

7. ZSRR i USA uważają sto­
sunki handlowo-gospodarcze 
za ważny i niezbędny czynnik 
umocnienia stosunków dwu­
stronnych i będą aktywnie 
przyczyniały się do rozwoju 
tych kontaktów. Będą przyczy 
niać się do współpracy między 
odpowiednimi organizacjami i 
przedsiębiorstwami obu kra­
jów oraz do zawierania odpo­
wiednich porozumień i umów, 
między innymi umów długoter 
minowych.

Obie strony będą współdzia­
łały na rzecz poprawy komu­
nikacji morskiej i lotniczej mię 
dzy nimi.

11. ZSRR i USA nie rosz-
czą same, ani też nie uznają 
niczyich roszczeń do jakichś 
sżczególnych praw lub przy­
wilejów w sprawach świato­
wych. Uznają one suwerenną 
równość wszystkich państw.

Rozwój stosunków radziecko- 
amerykańskich nie jest wy­
mierzony przeciwko krajom 
trzecim ani ich interesom.

12. Podstawowe zasady, przed 
stawione w niniejszym doku­
mencie, nie naruszają wcześ­
niej powziętych zobowiązań 
przez ZSRR i USA w stosunku 
do innych państw.
Za Związek Socjalistycznych 

Republik Radzieckich
L. Breżniew

Sekretarz Generalny KC KPZR

Za Stany Zjednoczone Ameryki
Richard Nixon 

prezydent 
Stanów Zjednoczonych Ameryki

Odznaczenia 
dziennikarzy

W siedzibie SDP w Warsza­
wie odbyła się 29 bm. dekora­
cja dziennikarzy odznaczenia­
mi przyznanymi im przez Ra­
dę Państwa w uznaniu ich 
działalności społeczno-poli­
tycznej i zasług zawodowych.

Wśród przybyłych na uro­
czystość znajdowali się: sekre­
tarz KC PZPR Jerzy Łukasze­
wicz, członek Rady Państwa 
Wincenty Krasko oraz pierwszy 
zastępca kierownika Wydzia­
łu Propagandy, Prasy i Wy­
dawnictw KC PZPR Stanisław 
Kosicki.

Order Sztandaru Pracy I 
klasy otrzymał Stanisław Moj- 
kowski, przewodniczący ZG 
SDP.

Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski: Tadeusz 
Dziekoński (SDP Warszawa) i 
Michał Szulczewski (TV War­
szawa).

35 dziennikarzy otrzymało 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski, m. in. Zdzi 
sław Beryt i Roman Czamań- 
ski — obaj z „Gazety Poznań­
skiej” oraz Tadeusz Świtała 
— PAP Poznań.

Złoty Krzyż Zasługi przyzna 
no 23, Srebrny — 25, a Brązo­
wy — 9 działaczom Stowarzy­
szenia. (PAP)

Zakończenie rokowań w Moskwie

Oświadczenie Prezydium
Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju

Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju, dając w 
raz opinii szerokich kręgów społeczeństwa polskiego, z WZ’| 
kim zadowoleniem wita wyniki rozmów prowadzonych 
Moskwie przez sekretarza generalnego KC KPZR Leonid' 
Breżniewa i innych działaczy ZSRR z prezydentem Stan- 
Zjednoczonych Richardem Nixonem. Zawarte w Moskwie ? 
rozumienia, a szczególnie porozumienia dotyczące ogranie 
nia strategicznych zbrojeń ofensywnych i dokument o 
stawach stosunków wzajemnych między ZSRR a Stanam 
Zjednoczonymi mają niezwykle doniosłe znaczenie dla dai 
szego pomyślnego rozwoju sytuacji międzynarodowej.

„Koziołki" płacq
22, 25, 27, 33, 42, (43)

W 785 grze, której losowanie od­
było sie w dniu 28 mała 1972 r. 
wnjynęło 325.318 zakładów wartości 
975.954.— zł. Fundusz wygranych 
wynosi 536.774,— zł. Nie stwierdzo­
no wygranych I i II stopnia. Fun­
dusz wygranych I stonnia w na­
stępnych grach wynosi: 500.000.— 
zł. Stwierdzono: 41 ..czwórek” po 
zł 3.967.—: 43 „tróiki premiowane” 
po zł 160.—; 1.996 trójek” po zł 
69.—; 1.161 „dwójek premiowa­
nych” po zł 25.—; 25.037 „dwójek” 
po zł 5,—. Z okazji 15-lecia Po­
znańska Gra Liczbowa ..Koziołki” 
organizuje podwójne losowanie w 
dniu 4 czerwca 1972 r. I losowanie 
odbędzie sie w Gnieźnie przy pl. 
Pohpterów Stalingrad:! o godzinie 
12: II losowanie w Poznaniu na 
Starym Hynkti o godzinie 12. na 
które ufundowała specjalne nagro­
dy; 1 samochód osobowy „War­
szawa” oraz premie w wysokości 
1.500,—. Nagrody te przeznacza sie 
na trzycyfrowa końcówkę bande­
roli y-zakładowych kanonów. zło­
żonych na podwójne losowanie w 
786 grze.

Natomiast na kupony złożone 
tylko na I losowanie-przeznacza sie 
premie pienieżne w wysokości po 
2.500.— zł. na czterocyfrowa koń­
cówkę banderoli na kupony V-za- 
kładowe 1 no 500,— zł na kupony

8. Strony uważają za rzecz 
aktualna i pożyteczną rozwija­
nie między sobą kontaktów i 
współpracy w dziedzinie nauko 
wo-technicznej. W odoowied- 
nich przypadkach ZSRR i USA 
będą zawierały stosowne po­
rozumienia dotyczące konkret­
nej współpracy w tej dziedzi­
nie.
9. Strony potwierdzają swój 

zamiar zacieśniania miedzy 
sobą kontaktów w dziedzinie 
kultury i rozszerzania możli­
wości bardziej pełnego wzajem 
neeo zaooznania sie z dorob­
kiem kulturalnym. Beda przy­
czyniać się do polepszania wa­
runków wymiany kulturalnej 
i turystyki.

10. ZSRR i USA dążyć będą 
do tego, aby kontakty i współ- 
nraca między nimi we wszyst­
kich wymienionych wvżej dzie 
dżinach i we wszelkich innych 
dziedzinach wzajemnie ich 
interesujących* oparte byłv na 
trwałej i długoterminowej pod 
stawie. W celu nadania tym 
wysiłkom charakteru stałego, 
strony powołają we wszystkich 
dziedzinach, gdzie to wyda je 
sie celowe, wspólne komisje, 
lub też inne wspólne organy.

Dokończenie ze str. 1
uważa, iż tydzień spędzony w 
Moskwie był tygodniem wiel­
kich wydarzeń i że spełnił po­
kładane w nim nadzieje. Pod­
pisany dokument o podstawach 
stosunków między ZSRR i 
USA, jest — zdaniem prezy­
denta — godnym zakończeniem 
spotkań moskiewskich. Prezy­
dent Nixon wyraził przekona­
nie, że dokument ten będzie 
pożyteczny „nie tylko dla na­
szych dwustronnych stosun­
ków, ale i dla pokoju świato­
wego”. Zdaniem prezydenta 
dokument stwarza trwale pod­
stawy dalszego rozwoju stosun 
ków radziecko-amerykańskich.

Międzynarodowe 
seminarium spółdzielcze

29 bm. rozpoczęły się w Warsza­
wie obrady międzynarodowego se­
minarium spółdzielczego, w któ­
rym uczestniczą przedstawiciele 
ośrodków naukowo-badawczych z 
18 krajów.

Organizatorem spotkania — po­
świeconego badaniom nad spół­
dzielczością w krajach rozwijają­
cych się — jest Międzynarodowy 
Związek Spółdzielczy i Spółdziel­
czy Instytut Badawczy w Warsza­
wie.

Uczestnicy seminarium przedy­
skutują formy wymiany doświad­
czeń i pomocy organizacyjnej ze 
strony spółdzielczości krajów roz­
winiętych dla spółdzielczości roz­
wijających sie kraiów Afrvki. Azji 
i Ameryki Łacińskiej. (PAP)

Według słów Zieglera, prezy­
dent podkreślił zwłaszcza to że 
rozmowy moskiewskie charak­
teryzowała atmosfera szczeroś­
ci i konstruktywności.

Rzecznik delegacji radziec­
kiej Leonid Zamiatin oświad­
czył w czasie konferencji pra­
sowej: „Ten ważny dokument, 
wraz z zawartymi w czasie roz 
mów amerykańsko-radzieckich 
porozumieniami, stwarza, o 
o czym przekonani są przywód 
cy radzieccy, podstawę rozwo­
ju stosunków radziecko-ame- 
rykańskich, rzeczowej współ­
pracy między obu krajami. 
Przywódcy radzieccy uważają, 
że poprawa stosunków ra- 
dziecko-amerykańskich służy 
zachowaniu pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego, 
stworzeniu warunków sprzyja­
jących odprężeniu na świe­
cie.

Porozumienia te są wielkim 
wkładem do realizacji zasad 
pokojowego współistnienia 
państw o różnych systemach 
społeczno-gospodarczych, milo 
wym krokiem na drodze odprę 
żenią, umacniania międżynaro 
dowego* bezpieczeństwa i 
utrwalenia pokoju. Mają one 
szczególne znaczenie dla zapo­
bieżenia nowej wojnie świato­
wej, a więc zgodne są z naj-' 
bardziej żywotnymi interesami 
i dążeniami narodów. W wielu 
ważnych dziedzinach życia mię 
dzynarodowego otwierają one 
nowe pomyślne perspektywy.

Dla polskiego ruchu pokoju 
zawarte w Moskwie porozu­
mienia stanowią sukces kon­
sekwentnej pokojowej polity­
ki Związku Radzieckiego oraz 
wsoólnych działań krajów so­
cjalistycznych, w których 
aktywny udział bierze Polska 
Ludowa. Potwierdzają one 
przy tym, iż zasada rokowań, 
pokojowego rozwiązywania 
problemów międzynarodowych 
coraz bardziej toruje sobie dro 
gę i tworzy lepsze perspekty­
wy dla rozwiązywania innych 
trudnych i pilnych problemów

We Wrocławiu
odkryto kopię rzeźby 

Michała Anioła

I-zakładowe. 4969-K1

Toto-Lotek"
2, 3, 10, 28, 33, 44 (23) 

Banderola 3136

Przed posiedzeniem
Rady NATO

Pogrzeb 
M. Choromańskiego

Na cmentarzu komunalnym na

Prezydent USA. Richard Ni- 
xon opuścił w poniedziałek po 
południu Moskwę i udał się do 
Kijowa skąd odleci do Iranu.

Na lotnisku Wnukowo pre­
zydenta żegnał: Nikołaj Pod­
górny, Aleksiej Kosygin i inne 
oficjalne osobistości radzieckie.

Spotkanie 
z kierownictwem

Sądu Najwyższego

obecnej sytuacji międzyrar(l> 
dowej.

Polski ruch pokoju, Wyraża 
jąc wolę naszego narodu, h 
jak dotychczas działać będzie 
na rzecz likwidacji ognisk na. 
pięcia, umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo. 
wego, na rzecz lepszego zrozu. 
mienia i szerokiej współprat' 
między narodami. (PAP)

KRONIKA

Wyróżnienie profesora
Na Ogólnopolskim Zjeździe Bab 

neoklimatycznym, który odbył iit 
w Szczawnicy, delegacja bułgarski 
wręczyła dyrektorowi Instytuti 
Balneoklimatycznego w Poznana 
— prof. dr. Józefowi Jankowiako' 
wi dyplom członka Honorowego 
Towarzystwa Balneologicznego Bti 
garii. (jk)

W przededniu sesji Rady 
NATO spotkali się wczoraj w 
Bonn ministrowie spraw zagra 
nicznych W. Brytanii. Francji i 
NRF oraz Sekretarz Stanu 
William Rogers. Przedstawicie 
le 4 państw NATO omówili 
m. in. kwestię stosunków 
Wschód-Zachód w kontekście 
rozmów amerykańsko-radziec­
kich w Moskwie i ratyfikacji 
układów z ZSRR i PRL. (PAP)

HUMOR I SATYFfe Proces zabójców J. Gerharda

W poszukiawnlu czystego powietrza

GŁOS WIFI KOPO* SK* 4R
Nr 127 (8789)

Dzislelsz'' *erwi« informacvtnv o 
pracowała Bogna Wojciechowska

Powązkach w Warszawie odbył sie 
29 bm. pogrzeb powieścionisarza i 
dramaturga — Michała Choromań 
skiego.

Nad grobem pisarza, obok naj­
bliższej rodziny, zgromadzili sie 
wielbiciele jego talentu, koledzy i 
przyjaciele. W imieniu Związku Li 
teratów Polskich hołd pamięci 
zmarłego złożył prezes Oddziału 
Warszawskiego ZLP — Lesław M. 
Bartelski.

Mogiłę pokryły wieńce i wlazan 
ki kwiatów, a wśród nich od Mi­
nistra Kultury i Sztuki. Związku 
I iteratów Polskich oraz. Wydaw­
nictwa Poznańskiego, w którym 
M. Choromański publikował w 
ostatnich latach swoje utwory.

PAP

Zeznaje osk. Wojtasik
Wczoraj kontynuowana była 

przed Sadem Wojewódzkim dla m. 
st. Warszawy rozprawa karna 
przeciwko Zygmuntowi Garhackie- 
mu i Marianowi Romanowi Woj­
tasikowi. oskarżonym o dokonanie 
zabójstwa Jana Gerharda i wielu 
innych przestępstw kryminalnych.

W czwartym dniu procesu skła­
dał w dalszym ciągu wyjaśnienia 
?6-letni Marian Roman Wojtasik.

Nie zapomnij odnowić 
prenumeraty „Głosu" 

„Ruch”, listonosze I urzędy
pocztowe przyjmują zamó­
wienia prenumeraty bez żad­
nych ograniczeń. Szczegóły 
podajemy codziennie na atro 

nie przedostatniej.

29 bm. I prezes nowo wybranego 
na obecna 5-letnia kadencje Sadu 
Najwyższego — Jerzy Bafia i człon 
kowie kierownictwa SN (potkali 
się z dziennikarzami klubu publi­
cystów społeczno-prawnych SDP. 
Dziennikarze zapoznani zostali z 
głównymi kierunkami pracy SN.

PAP

Jak podaje poniedziałkowy 
numer „Wieczoru Wrocławia” 
w stolicy Dolnego Śląska doko 
nano interesującego odkrycia. 
W kościele uniwersyteckim we 
Wrocławiu, Stanisław Kramar 
czyk — architekt i historyk 
sztuki rozpoznał i zidentyfiko­
wał kopię słynnej piety — Mi 
chała Anioła.

Jak wiadomo 21 maja br. ory 
ginął tej wspaniałej rzeźby, 
znajdującej się w Bazylice 
Św. Piotra w Rzymie, został 
poważnie uszkodzony przez 
chorego umysłowo człowieka.

Aby móc przystąpić do re­
konstrukcji oryginału rozpo­
częto intensywne poszukiwania 
w świecie kopii tej rzeźby. Je­
dyna, jak do tej pory kopia, od 
kryta została ostatnio w 
Wiedniu. Drugą identyczną 
zidentyfikowano właśnie w sto 
licy Dolnego Śląska. Wro­
cławska Pieta jest prawie nie 
uszkodzona. Ma tylko pęknię­
te ramię. Kopia jest wykona­
na w gipsie. Według opinii 
Stanisława Kramarczyka zo­
stała ona zrobiona w Rzymie 
w drugiej połowie XIX wieku 
jednocześnie z egzemplarzem 
wiedeńskim. (PAP)

Olimpiada wiedzy ZMW
W niedzielę zakończył się woje 

wódzki, dwudniowy finał Olimpie: 
dy Wiedzy Społeczno-Politycznej! 
zorganizowane j przez Związek Mit 
dzieży Wiejskiej. Finał wojewódi-1 
ki, po eliminacjach gromadzkich: 
powiatowych, odbył się w Oś roi • 
ku Szkoleniowo-Wypoczynkowy®: 
na terenie PGK Blażejewko.

I miejsce zajęła drużyna POM i 
Ostrowa w składzie: Urszula Set. 
wańska, Ludwik Bińczak, Idzi Ka-| 
linowski.

Warto dodać, że tegoroczną 0- 
limpiadę ZMW zorganizował w ra­
mach szeroko zakrojonej akcji 
szkolenia oświatowo-politycznego 
w środowisku młodzieży wiej­
skiej. (mb)

Polska nie będzie uczestniczyć
w konferencji n.t. ochrony środowiska
Polska przywiązuje dużą wa 

gę do rozwoju międzynarodo­
wej współpracy w dziedzinie 
ochrony i poprawy środowiska

powinna być konferencją uni­
wersalną.

Jako kraj europejski i bałty­
cki, Polska jest szczególnie za-życia człowieka. Byliśmy Jed- interesowana udzlakm w koT

nie środowiska człowieka w 
Polsce.

Wzięliśmy udział w całym 
cyklu przygotowań do konfe­
rencji ONZ nt. ochrony środo­
wiska człowieka, planowanej 
na czerwiec br. w Sztokholmie. 
Uczestniczyliśmy' bardzo ak­
tywnie w metytorycznej dysku 
sji na sympozjum ekonomicz­
nej komisji europejskiej w Pra 
dze w maju 1971 r. oraz przyję 
liśmy uczestników tego sympo 
zjum na Śląsku, organizując 
im podróż studialną dla zapoz­
nania się z przedsięwzięciami 
w dziedzinie ochrony środowi­
ska w tvm rejonie.

Na XXVI sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ delegacja 
nasza podkreśliła, że światowa 
konferencja nt. ochrony środo­
wiska człowieka planowana na 
czerwiec 1972 r. w Sztokhol­
mie, aby spełnić swoje zadania,

Demokratycznej. Trudno bo- 
wfem sobie wyobrazić rozwią­
zywanie problemów ochrony 
środowiska w Europie, czy za­
bezpieczenie przed zanieczysz­
czeniami Bałtyku, bez pełnego 
i pełnoprawnego udziału w te­
go rodzaju pracach NRD.

Przyjęta poi presją niektó­
rych krajów zachodnich decy­
zja wykluczająca z udziału w 
konferencji szereg krajów, w 
tym Niemiecką Republikę De­
mokratyczną, naruszyła zasadę 
uniwersalności konferencji, któ 
ra — co warto podkreślić — 
ma sie odbyć pod hasłem „Tyl 
ko jedna ziemia”.

W zaistniałej sytuacji Polska 
jest zmuszona zrezygnować ze 
swego uczestnictwa w konfe­
rencji, zastrzegając sobie zara­
zem prawo ustosunkowania sie 
do ewentualnych decyzji, czy 
ustaleń konferencji. (PAP)

Jeszcze o mistrzach techniki
Zwycięzcą Turnieju Młodych Mi­

strzów Techniki w Wyższej Szkole 
Rolniczej został w tym roku mgr 
inż. Wojciech Kokociński. Przepn 
szamy zwycięzcę za pominięcie * 
poprzedniej informacji jego tytule 
naukowego i zawodowego. (—)

Koniec sezonu Pro Sinfonica
W niedzielę, w Sali Kominkowe,' 

Pałacu Kultury odbyła się ostatni. 
Prezesów młodzieżowych klubó’ 
w tym roku szkolnym sesja Rad! 
miłośników muzyki Pro Sinfonlci 
Poświęcona była podsumowaniu « 
zonu i wytyczeniu zadań na roi 
następny.

We wrześniu br. ruch Pro SinW 
nica wejdzie w swój 5 rok dział’1-: 
ności. 36 klubów Poznania i W‘el 
kopolski zrzesza 5,5 tys. członkó* 
Odbyło się 211 spotkań klubowych 
młodzież uczestniczyła w 28 
certach symfonicznych wszystkie-^ 
3 stopni muzycznego wtajemnicz 
nia. Przeprowadzony został 
międzyklubowy turniej na tenJj 
muzyki ludowej.

Prezes prezesów klubów Pro 
fonica Alojzy Andrzej Łuczak ■ 
powiedział zorganizowanie w Si 
wym sezonie turnieju o Filhar 1 
nii Poznańskiej, w związku z ijf 
padającym w styczniu 1973 r. ■ 
bileuszem 25-lecia jej istnienia 1

0 J

Wyróżnienia
dla poznańskich archeologów
W Bydgoszczy obradował 2* 

bm. XX Walny Zjazd Polskiej, 
warzystwa Archeologicznego > 
mizmatycznego (PTAiN). W 
cie ziaz.du działacze.
obecnie 225 członków. Odd«8' .<]. 
znańskiego PTAiN, otrzymali eg 
znaczenia i wyróżnienia. r‘ 
oddziału dyrektor Muzeum _ .zj, 
logicznego w Poznaniu 
mierz Błaszczyk otrzymał ™ 
Zasłużonego Działacza O(J.
Stanisław Gibasiewicz — . a
make za Onieke nad Zahvt 
Stanisław Jasnosz — meo". 'poi- 
słutonemu dla Archeolog 
sklej”, (o)

kultury i sztuki
. Warszawie toczvłv sie & 

nlenarne Zarządu Głównego 
ku Zawodowego Praco** 
Kultury i Sztuki. Zebrani 
chali m. in. referatu na tem» 
cy Zarzadu Głównego * XsOcj»1‘ 
rozwiązywania problemów 
no-bytowvch pracowników 
ry i sztuki. (PAP)

w
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Wkład w dialog wschodu i zachodu

szczeble-porozumienia Kierunek na wyższy standard
Najważniejszym rezulta­

tem rozmów radziecko- 
amerykańskich będzie 

trwalszy pokój dla narodów 
. Związku Radzieckiego, dla na 

rodu USA i dla wszystkich na 
rodów świata1’ — powiedział 
premier Kosygin na wydanym 
przez prezydenta Nixona przy 

. jęciu w Moskwie. Po sześciu 
dniach pobytu amerykańskiego 
przywódcy w Związku Ra­
dzieckim i jego rozmowach z 
przywódcami ZSRR można 

' stwierdzić, że porozumienia 
' podpisane w tym czasie — 

obok ważkiego znaczenia dla 
stosunków bilateralnych mię­
dzy obu mocarstwami — mają 
doniosła wagę dla poprawy at 
jnosfery międzynarodowej i 
osiągnięcia celu, o którym mó 
wił premier radziecki.

I Dotyczy to zwłaszcza porozu­
mienia o ograniczeniu zbrojeń 
strategicznych, które ukorono­
wało ponad dwuletnie rokowa­
nia zwane w skrócie SALT, a 
toczące się od ponad dwóch lat 

‘ na przemian w Helsinkach i 
w Wiedniu. Jest to kolejne po 
rozumienie w serii tych, które 
podpisano w toku moskiew­
skiej wizyty R. Nixona.

Porozumienie to stanowi 
ogromny wkład w dzieło roz­
brojenia. zwłaszcza jeśli zwa- 

I żyć, że dialog amerykańsko-ra 
dziecki prowadzony w ostat- 

1 nich latach doprowadził już do 
zakazu doświadczeń z bronią 
jądrową, zakazu umieszczania 
tej broni w przestrzeni kosmiez 
nej, układu o nierozprzestrze­
nianiu jej na inne kraje, a 
wreszcie — do porozumienia o 
dezatomizacji dna mórz i oce­
anów.

Porozumienie o ograniczeniu 
zbrojeń strategicznych ma 
znaczenie szczególne, gdyż 
wyścig ofensywnych i defen­
sywnych systemów rakieto­
wych prowadzi nie tylko do co 
raz większych, astronomicz­
nych wydatków na zbrojenia 
kosztem dobrobytu narodów, 
ale powiększa niebezpie­
czeństwo bezpośredniej kon­

Historia tego zakładu sięga 
końca XIX wieku, kiedy 

H to w roku 1892 fabry­
kant kaliski — Mystkowski, 
wybudował wytwórnię różnego 
rodzaju słodkości. Przed I woj 
ną światową manufaktura ta 
— bo takie określenie najlepiej 
tu pasuje — zatrudniała około 
100 ludzi. W takim mniej wię­
cej stanie zakład przy obecnej 
Ul- Broniewskiego przetrwał do 
roku 1964. W tym to właśnie 
roku w Kaliszu przy ul. Maj­
kowskiej zakończono budowę 

, całkiem nowego zakładu. Ko- 
, sztem 43 milionów złotych na­

rodziła się znana w Polsce Fa- 
. bryka Pieczywa Cukierniczego 
• »Kaliszanka”.

■ Załoga „Kaliszanki” zgłosiła 
ii odział swego zakładu w kon- 
( kursie „GŁOSU WIELKOPOL- 
, SKIEGO” — „Wielkopolska go 

‘ SDodarna”. Wprawdzie w kon- 
, kursie tym biorą udział także 

lnne kaliskie zakłady przemy­
słu spożywczego, w tym ta­
ki potentat, jak np. „Wi- 
niary”. Tym razem, śledząc 
Przebieg konkursu postanowi- 
uśmy odwiedzić „Kaliszankę”.

Polepszyć wskaźniki
To główny cel konkursowy 

,a Fabryki Pieczywa Cukier- 
njzego. Chodzi głównie o ob- 
nizenie kosztów własnych pro- 
oukcji porównywalnej, zmniej- 
Szenie zużycia materiałów i 
surowców na jednostkę pro- 
°ukcji oraz zwiększenie pro- 
aukcji artykułów rynkowych.

~~ Najważniejsze wskaźniki 
Produkcyjne — mówi dyrektor 
°zef Kuznowicz — poprawia­

my z roku na rok. Droga, jaką 
jaramy się to usprawnie- 

organizacji. Na przykład
Prowadziliśmy przekazywa­

ne zmian w biegu. Okazało 
je. że tkwiła tu znaeźna rezer 

a Produkcyjna. Ostateczne o- 
Panowanie tego systemu pracy 
Powinno nam przynieść dalsze 

frontacji zbrojnej między obu 
wielkimi mocarstwami, która 
siłą rzeczy prowadziłaby do ka 
tastrofy na światową skalę. 
Doniosłość tego porozumienia 
wynika ponadto stąd, że roko­
wania w tej sprawie były nie 
zwykle trudne w warunkach 
zimnowojennych nacisków ze 
strony niektórych awanturni­
czych kół militarnych w USA.

Porozumienia, osiągnięte w 
Moskwie, potwierdzają w spo­
sób nie do podważenia gene­
ralną linię polityki Związku 
Radzieckiego, a także Polski i 
innych państw socjalistycznych, 
że jedyną alternatywą w dzi­
siejszym świecie jest prowadzę 
nie aktywnej polityki pokojo­
wego współistnienia z wszyst­
kimi krajami, niezależnie od 
odmienności systemów poli­
tycznych i od podstawowych 
różnic w ocenie wielu najistot 
niejszych problemów. „Przepro 
wadzone rozmowy — zdaniem 
radzieckiego premiera — po­
zwoliły lepiej określić zarów­
no te dziedziny, w których 
można rozwijać współpracę, 
jak i te, w których stanowiska 
obu państw są rozbieżne z 
uwagi na to, że ZSRR i USA 
reprezentują różne ustroje spo 
łeczno-gospodarcze na świe­
cie”.

Wiadomo, że wobec takich 
posunięć polityki amerykań­
skiej jak konflikty w Indochi- 
nach i na Bliskim Wschodzie 
ZSRR i inne kraje socjalistycz 
ne zajmują pryncypialne sta­
nowisko, popierając sprawiedli 
we żądania narodów walczą­
cych o swe słuszne prawa.

Jednak doświadczenie lat mi 
nionych, w których nasze kra 
je prowadziły konsekwentną 
upartą walkę o odprężenie i za 
pewnienie bezpieczeństwa po­
kazały, że odnosiła ona sukce­
sy: atmosfera w Europie i na 
świecie stawała się coraz bar­
dziej sprzyjająca kolejnym po­
rozumieniom, częściowym 
wprawdzie, ale torującym dro­
gę bardziej generalnym, które, 
miejmy nadzieję, przyniesie 

Patrioci swojej fabryki
oszczędności, podobnie jak roz­
propagowanie w zakładzie idei 
produkcji bezbrakowej. Przyj­
rzeliśmy się funkcjonowaniu 
poszczególnych stanowisk pra­
cy i oto okazało się, że bardzo 
drobne zmiany w sposobie pra 
cy „piecowych” mogą doprowa 
dzić do znacznego ograniczenia 
tzw. łomu. Dzięki stałej konser 
wacji poszczególnych maszyn 
udało nam się wyczuwalnie o- 
graniczyć planowe remonty bie 
żące.

Dyrektor nie wspomniał o 
tym, że te drobne pozornie u­

WIELKOPOLSKA
GOSPODARNA

sprawnienia umożliwiły zało­
dze „Kaliszanki” znacznie zwięk 
szyć produkcję. W ramach ak­
cji „20 miliardów”, pracownice 
fabryki (75 proc, załogi to ko­
biety) zobowiązały się wypro­
dukować dodatkowo 60 ton pie 
czywa, głównie mieszanki 
„ZOO” i herbatników desero­
wych z cukrem. Zobowiązanie 
zostało wykonane już w pierw 
szym kwartale. Wszystko wska 
zuje, że dodatkowa produkcja 
kilkakrotnie przekroczy zapla­
nowaną wartość.

Opakowania - słaba strona
O braku odpowiednich opa­

kowań dla przemysłu spożyw­
czego pisaliśmy już niejedno­
krotnie. Wiadomo, że drukar­
nie produkujące te opakowa­
nia podlegają... Ministerstwu 
Kultury i Sztuki. Zrozumiałe 
wiec jest, że są one rozliczane 
z liczby wvdrukowanvch k«ią 
żek, a nie np. owijek cukierko- 

nam nie jakąś nieokreślona, ale 
niezbyt odległa już przyszłość.

W toku tego procesu zmie­
niał się też stosunek Stanów 
Zjednoczonych do niektórych 
problemów, których uregulowa 
nie w latach zimnej wojny wy 
dawało się mrzonką i utopią. 
Ostatnim, najnowszym tego 
przejawem, jest pozytywne 
ustosunkowanie się USA do 
układów zawartych przez NRF 
ze Związkiem Radzieckim i 
Polską, a także do tak donio­
słej inicjatywy wspólnoty so­
cjalistycznej jak europejska 
konferencja bezpieczeństwa. 
Wszystko to dowodzi, że nie 
ma takiego wysiłku, którego 
nie warto byłoby podjąć w po 
szukiwaniu tych właśnie pun­
któw, w których możliwe jest 
porozumienie między wscho­
dem i zachodem w ogóle, a z 
największym mocarstwem za­
chodnim w szczególności.

Na tym tle bliska już wizy­
ta prezydenta Nixona w War­
szawie wydaje się logicznym 
przedłużeniem tego historycz­
nego niewątpliwie wydarzenia, 
jakim jest moskiewskie spot­
kanie na szczycie między przy 
wódcami ZSRR i USA. Polska, 
związana sojuszem ze Związ­
kiem Radzieckim i z innymi 
krajami socjalistycznymi od­
grywa aktywną rolę w inspiro 
waniu i realizowaniu polityki 
pokojowego współistnienia i 
dzięki wielu twórczym, waż­
kim inicjatywom na tym polu 
cieszy się w świecie szacun­
kiem i uznaniem. Jeśli idzie o 
wizytę prezydenta Richarda 
Nixona, mamy nadzieję, że roz 
mowy polsko-amerykańskie 
wniosą wkład w dzieło popra­
wy stosunków dwustronnych 
ze Stanami Zjednoczonymi, w 
dzieło odprężenia międzynaro 
dowego i polepszenia współpra 
cy między narodami. Jeśli tak 
się stanie naród nasz zapisze 
ją na koncie istotnych akty­
wów odprężenia międzynarodo 
wego i sprawy pokoju.

Z. A.

wych. W tej sytuacji drukarnie 
te traktują produkcję opako­
wań dla przemysłu spożywcze­
go jako zło konieczne. Nie ina­
czej jest w przypadku „Kali- 
szanki”. Gdyby fabryka mogła 
otrzymywać więcej dobrej kla­
sy opakowań, zapewne więk­
szość jej produktów uzyskała­
by znak jakości. Wiadomo prze 
cięż, że towar, nawet najsma­
czniejszy, a nieestetycznie opa­
kowany, takiego znaku nie o- 
trzyma. Obecnie 19 procent pro 
duktów ma znak jakości. Tyl­
ko brak opakowań odbiera ten 

znak takim wyrobom, nie mie­
szczącym się w owych 19 pro­
centach, jak: precle z makiem 
czy mieszanka deserowa. Trze­
ba tu wyjaśnić, że aż połowa 
produktów wcale nie jest w 
„Kaliszance” pakowana.

W tym roku 
wprowadzenie 6 
kowań oraz na 
produkcji luzem

zanosi się na 
nowych opa- 

zmniejszenie 
do 40 procent.

Jest to niewiele wobec 15 asor­
tymentów wyrobów, ale zara­
zem dużo, jeśli wziąć pod uwa 
gę znane kłopoty z opakowa­
niami. Być może, pakowane bę 
dą też nowe tegoroczne wyro­
by, takie, jak paluszki serowe 
czy kokosanki. Produkcja tych 
ostatnich jednak uzależniona 
jest od dostaw wiórków koko­
sowych.

Stabilna załoga
Bardzo ważnym atutem „Ka 

liszanki” w naszym konkursie

Niełatwo jest zdecydować 
jakie problemy wielko­
polskiej kultury wyma­

gają przede wszystkim rozwią 
zania i co Wydział, który tu 
reprezentuję, może w tej dzie­
dzinie od siebie zaproponować. 
Pakiet wniosków i postulatów 
napływających od działaczy 
z terenu i z placówek kultu­
ralnych jest bowiem w ostat­
nich latach wyjątkowo obszer 
ny, a możliwości finansowe 
na przykład, dość jeszcze ogra 
niczone.

Jeśli chodzi o kompleks 
spraw związanych z poprawą 
bazy działania placówek kul­
turalnych w terenie, musimy 
dołożyć starań, by zapewnić 
wszystkim ośrodkom powiato­
wym odpowiednią do wymo­
gów współczesności sieć pla­
cówek upowszechniania kultu 
ry. Sprawą niezmiernie waż­
ną staje się tu właściwe roz­
mieszczenie tych ośrodków, 
zwłaszcza na terenie małych 
miast, gmin i. wsi oraz ogólna 
poprawa ich standardu, która 
możliwa jest tylko przy ścisłym 
współdziałaniu wszystkich or­
ganizacji i instytucji upow­
szechniania kultury. W tej sy­
tuacji niezmiernego znaczenia 
nabiera postulat pełnej Integra 
cji środków finansowych na 
działalność kulturalno-oświa­
tową. Proponujemy więc w 
oparciu o doświadczenia powia 
towych funduszów rozwoju 
kultury, utworzenie tego typu 
funduszu na szczeblu woje­
wódzkim, zasilanego ze środ­
ków instytucji wojewódzkich. 
Pozwalałby on na wspólną rea 
lizację większych zamierzeń in 
westycyjnych oraz zadań dłu­
gofalowych.

Ważnym problemem jest tak­
że dla nas sprawa kadr kul­
turalno-oświatowych. Chodzi 
tu zarówno o lepsze ich wyko 
rzystanie , jak i o stworzenie 
im bardziej rozległych możli­
wości działania. Obecny stan 
kadr w województwie jest 
przy tym wielce niezadowala­
jący, jeśli chodzi o ich przy­
gotowanie do zawodu, a prze 
C"1 wszystkim posiadane wy­
kształcenie. Wymagą to od 
nas ścisłego współdziałania ze 
szkołami wyżsżymi oraz Radą 
Okręgową ZSP dla przyciąg­
nięcia do pracy kulturalno-oś­
wiatowej najbardziej wartoś­
ciowych absolwentów wyższych 
uczelni, a także stworzenia 
przesłanek dla podnoszenia 
kwalifikacji pracownikom już 
zatrudnionym w naszych pla­

„Wielkopolska gospodarna” 
jest bezsprzecznie jej załoga. 
Dodać należy — załoga bardzo 
przywiązana do zakładu. Na o- 
koło 460 zatrudnionych, pracę 
co roku zmienia zaledwie kil­
kanaście osób. Patriotyzm ten 
bierze się zapewne z tego, że 
większość pracujących w „Kali 
szańce” tu zdobyła zawód, z 
tym też zakładem wiąże na­
dzieje awansu zawodowego.

Gdy zakład przenosił się do 
nowych budynków, u^uchomio 
no w Zasadniczej Szkole Za­
wodowej w Kaliszu jedną kla­
sę o specjalności piekarniczej. 
Dzisiaj 48 absolwentów tej kia 
sy zajmuje w „Kaliszance” sta 
nowiska brygadzistów i mi­
strzów. 12 dziewcząt Skończyło 
zaocznie technikum 
w ich ślady poszło 
pracownic.

Widać z tego, że 

w Łodzi, a 
dalszych 6

warto się
związać z „Kaliszanką”. Lu­
dzie czują się tu jak na swoim. 
Stąd też bardzo często zdarza­
ją się w „Kaliszance” inicjaty­
wy inspirowane przez samą za 
łoge. Ostatnio np. pracownicy 
działu wyrobów oblewanych 
czekoladą wystąpili z propozy­
cją wymiany mało wydajnej 
oblewarki. Nowe urządzenie be 
dzie miało większą wydajność. 
Umożliwi to wprowadzenie dru 
giej linii do produkcji popular­
nych markiz. Zlikwidowane zo 
stanie kolejne wąskie gardło w 
produkcji.

Może kaliskie inicjatywy nic 
należą do tych o tzw. wielkiej 
wadze, ale w naszym konkur­
sie „Wielkopolska gospodarna” 
liczą się wszystkie gospodar­
skie przedsięwzięcia załóg, na­
wet te pozornie mniej ważne.

MAREK PRZYBYLSKI 

cówkach kulturalnych w te­
renie.

Drugi niemniej ważny komp 
leks zadań i problemów wiąze 
się ze stanem konserwacji za 
bytków oraz muzealnictwem. 
Realizacja Szkoły — Pomnika 
Mieszka I i Bolesława Chro­
brego w Gnieźnie stawia przed 
nami priorytetowe zadanie po 
wołania do życia i wyposażę-

JUTRO
KULTURY

WIELKOPOLSKIEJ

nia Muzeum Początków Pań- 
s wa Polskiego w Gnieźnie. 
Muzeum to powstanie na ba­
zie dotychczasowej filii gnieź 
nieńskiej Muzeum Archeolog! 
cznego w Poznaniu. Przewidu 
jemy także przekształcenie 
stałej ekspozycji lednickiej w 
oddział nowego muzeum w 
Gnieźnie. Chcemy również 
skutecznie chronić stare ludo 
we budownictwo wiejskie. Ma 
my zamiar założyć skansen bu 
downictwa ludowego, który 
pod nazwą Muzeum Wsi Wiel 
kopolskiej zlokalizowany zosta 
nie w Szreniawie w pow. po­
znańskim na bazie dotychcza­
sowego Muzeum Rolnictwa. 
Niepokoi nas także dewastacja 
naturalnego środowiska oraz 
zanikanie w. pejzażu wsi wiel­
kopolskiej, tak ściśle związa­
nych z nim, wiatraków. Myśli 
my więc także o utworzeniu 
rezerwatu wiatraków. Najlep­
szą lokalizacją dla niego był­
by Śmigiel w pow. kościań­
skim i tam też wspólnie z 
władzami miejscowymi, prag­

Poznańskie prezentacje poetyckie

W Poznaniu odbywają się 
comiesięczne konkursy recy­
tatorskie o nagrodę „Wierz­
bowego liścia”, a liczni re­
cytatorzy znajdują mecena­
sów w poznańskim Klubie 
Międzynarodowej Książki 1 
Prasy i redakcji „Expressu 
Poznańskiego”, którzy organi 
zują tzw. prezentacje poetyc 
kie „Przedsłowie”.

Ostatnio zaprezentowano 
wybór wierszy Ryszarda Da­
neckiego, dziennikarza I poe 
ty poznańskiego, obchodzące 
go w tym roku dwudziesto­
lecie pracy twórczej.

„Dedykacje” — recytowa­
ne w programie „Przedsło- 
wia” są wyborem tekstów z 
ósmej kolejnej książki, ab­
solwenta moskiewskiego In­
stytutu Literackiego opubllko 
wanej przez Wydawnictwo 
Poznańskie. Ten poetycki zbio 
rek o pięciotysięcznym na­
kładzie zniknął z półek księ­
garskich. Na marginesie in­
teresującego spektaklu warto
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niemy go ulokować. Wiele o- 
biektów zabytkowych na tere 
nie województwa, głównie sta 
rych dworów i pałaców, do­
czeka się także komplekso­
wych prac konserwatorskich.

Pozostała jeszcze sprawa za 
rhierzeń budowlanych zmierza 
jących do poprawy bazy dzia­
łania naszych placówek kultu 
ralnych oraz instytucji arty­
stycznych w terenie. Analiza 
bazy ich działania wskazała 
na ogrom potrzeb w tym za­
kresie. Musimy .więc znaleźć 
nowe lokale dla 9 powiatowych 
bibliotek publicznych, 14 po­
wiatowych domów kultury, 
18 kin, 2 szkół muzycznych, 
150 ośrodków kultury w gro­
madach i miasteczkach poni­
żej powiatu itd. W praktyce 
oznacza to konieczność zbudo 
wania dla nich nowych budyń 
ków i gmachów, gdyż nie spo 
sób już dalej wykorzystywać 
ra te cele obiekty zastępcze.

Z zamierzeń inwestycyjno- 
budowlanych planu 5-letniego, 
wymienię tu jeszcze przykła­
dowo budowę zaplecza techni­
cznego dla teatru kaliskiego, 
budowę dwóch domów kultu­
ry oraz kapitalne remonty w 
teatrach Gniezna i Kalisza.

Wszystko to mówi o jednej 
tylko stronie zagadnienia, o 
wysiłkach zmierzających do 
poprawy bazy działania, stan 
dardu wyposażenia', a nie o 
treściach kultury i głównych 
kierunkach pracy kulturalno- 
oświatowej. Problemy te sta­
nowią już jednak zupełnie od­
rębną sprawę, którą nie spo­
sób tu naświetlić w ramach 
tak bardzo skrótowej, z konie 
czności wypowiedzi.

MACIEJ FRAJTAK
kierownik Wydziału Kultury 

Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Poznaniu

wspomnieć iż szereg prac Da 
neckiego zostało przetłuma­
czonych na liczne języki i 
trafiło do niejednej antolo­
gii poetyckiej. Autor jest nie 
tylko poetą — lirykiem, ale 
pisze także libretta do oper 
kameralnych, teksty kantat .
i pieśni, 
biutował 
oceanu”, 
nańskim 
nagrodą

Jako prozaik zade- 
powieścią „Kropla 
wyróżnioną w poz- 

konkursle literackim 
za najlepszą po­

wieść współczesną.
Formuła przedstawiania 

współczesnej twórczości poe 
tyckiej w starannym opraco­
waniu recytatorskim — przy­
jęta przez programy „Przed- 
słowia“ wydaje się być przed 
sięwzięciem szczególnie uda 
nym.
Na zdjęciu: fragment spek­
taklu opartego na tekstach 
„Dedykacji” w wykonaniu 
laureatów poznańskich kon­

kursów recytatorskich.
CAF — fot. — Staszyszyn

a©™
Z KSIĄŻKAMI

N. J. Wilenkin — „Opowieści o 
zbiorach”. PWN. str. 185, 'zł 20.

Aleksander Posern Zieliński —
..Polinezja świat nieznany”, 
str. 401. zł 12.

Saturnina I.. Wadeeka — 
Rudziszynem 1945”. Wyd.

KiW,

„Pod 
MON,

str. 175. zł 8.
Jerzv Pietrucha — „T.udność Pol 

ski zer^odni^i i nółnocnej”. Inter- 
<5t- t40 22.

F. H^ebte A. M. Brodzikowska 
— „!<•’' 'orne deutsch”. WP, str.

io.
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Przepis nie jest dobry 

na wszystko
Porządkowanie systemu prawnego

Fachowcy przestrzegają
przed przypisywaniem 
aktom prawnym najważ­

niejszej, decydującej roli w 
kierowaniu różnymi procesami. 
Inaczej mówiąc w tym zakre­
sie rolę prawa należy określić 
jako wtórną, a za decydujące 
uznać warunki polityczne, spo­
łeczne, ekonomiczne, materia­
łowo-techniczne.

Ostatnio stanowienie prawa 
coraz rzadziej następuje w 
oderwaniu od tych warunków. 
Mówiono na ten temat na nie­
dawnym spotkaniu dziennika­
rzy z dyrektorem Biura Praw­
nego Urzędu Rady Ministrów 
— Kazimierzem Siarkiewiczem. 
Poinformował on m. in. że pod 
stawowe kierunki aktualnych 
regulacji prawnych, zgodnie ze 
wskazaniami VI Zjazdu PZPR, 
dotyczą rozwoju gospodarczego 
kraju, zaspokojenia potrzeb 
socjalno-bytowych ludności, 
usprawnienia systemu zarzą­
dzania i kierowania oraz upo­
rządkowania systemu prawne­
go. W związku z tym w bieżą­
cym roku przewiduje sie za­
kończyć prace nad projQktami 
rządowymi m. in. następują­
cych ustaw:

o zmianie prawa wynalazcze­
go, o zmianie ustawy o ewiden­
cji ruchu ludności, o zmianie

ustawy regulującej ochronę 
przeciwpożarową, o zakresie 
działania Ministerstwa Finan­
sów, o zmianie ustawy o łącz­
ności, o ochronie zdrowia psy­
chicznego, o zawodach medycz 
nych, Kodeks Pracy, o związ­
kach zawodowych, o‘ urlopach 
macierzyńskich, o zmianie usta 
wy o radach narodowych.

Uchwalenie niektórych spo­
śród wymienionych aktów po­
ciągnie za sobą nie tylko wpro­
wadzenie nowych rozwiązań 
różnych konkretnych proble­
mów, ale również porządkowa­
nie systemu prawnego. Np. kie­
dy wejdzie w życie Kodeks 
Pracy, przestaną obowiązywać 
52 akty prawne, w, tym rów­
nież pochodzące z okresu mię­
dzywojennego.

Łatwiej uporządkować usta­
wodawstwo niż akty wykonaw­
cze (do ustaw) wydane głów-nie 
przez resorty, niejednokrotnie 
z pominięciem zasady, że pra­
wo powinno być jednoznaczne 
i zrozumiałe* dla wszystkich. 
Prawrda, że dorobek w porząd­
kowaniu tych przepisów jest 
znaczny. Kiedy przed kilko­
ma laty zabrano się do tego 
rodzaju pracy obowiązywało 
około 75 000 resortowych aktów 
wykonawczych do ustaw. Z 
tych 75 000 obowiązuje obecnie

około 15 000. Jednakże akcji tej 
nie towarzyszyło przyhamowa­
nie działalności normotwórcz^j 
ministerstw i urzędów7 central­
nych. Do owych 15 000 doszły 
więc nowe akty wykonawcze. 
Łącznie może ich być teraz 
około 40 000. Dokładnej liczby 
nikt nie zna: dopiero opraco­
wuje się centralną kartotekę i 
centralny skorowidz aktów7 
prawnych.

Ministerstwa i centralne u- 
rzędy mają obowiązek analizo­
wania co 2 lata aktów resorto­
wych, ich weryfikacji i ogłasza 
nia wykazów obowiązujących 
aktów. Da to oczekiwane skut­
ki dopiero w7ówczas, kiedy bar­
dzo konsekw-entnie realizowana 
będzie zasada kompleksowej 
regulacji prawnej (normowa­
nie pokrewnych zagadnień w 
jednym akcie prawnym, a nie 
w kilku lub — co też się zda­
rza — w kilkunastu). Najważ­
niejsza jest jednak likwidacja 
mitu: przepis dobry na wszy­
stko. Takie przeświadczenie ro­
dzi bowiem w praktyce lawinę 
przepisów7, wydawanych kiedy 
tylko wyłoni się jakiś problem, 
chociaż nierzadko mógłby on 
być rozwiązany znacznie sku­
teczniej przy pomocy odpo- 
w-iednich przedsięwzięć, ryp. 
kadrowych.

M. Ł.

Czekamy na finisz
25 czerwca kończą się rozgrywki mistrzowskie sezonu piłkar­

skiego 1971/72, 26 sierpnia tego roku nastąpi otwarcie XX Letnich 
Igrzysk Olimpijskich w Monachium. Kibice sportowi, zwłaszcza 
w Poznaniu, czekają na te dni z dużą niecierpliwością’. W czerw­
cu otrzymamy bowiem ostateczną odpowiedź, czy stolica Wiel­
kopolski będzie miała w przyszłym sezonie swego reprezentanta 
wśród najlepszych drużyn piłkarskich naszego kraju. Natomiast 
Olimpiada, to zawsze wielkie przeżycie dla każdego miłośnika 
sportu, zwłaszcza obecnie, kiedy dzięki rozwojowi technicznemu 
środków masowej informacji, jesteśmy dokładnie informowani, 
co dzieje się ciekawego na olimpijskich arenach.

Tak więc najbliższe tygodnie i miesiące będą dla kibiców bar­
dzo interesujące. Czekamy na finisz piłkarzy i kandydatów do 
reprezentacji Polski na Igrzyska Olimpijskie.

Jak na razie piłkarze grają ze zmiennym szczęściem, chociaż 
Lechowi fortuna raczej sprzyja. Stracił co prawda punkt w Sta­
rachowicach, ale jeden z jego najgroźniejszych rywali — Górnik 
Wałbrzych, przegrał pojedynek ze Śląskiem Wrocław i poznania­
cy mają jeden punkt przewagi nad piłkarzami z Wałbrzycha. Do 
końca rozgrywek pozostało jeszcze pięć kolejek spotkań i na 
pewno jeszcze nieraz nasze nerwy będą wystawione na ciężką 
próbę.

Odnosi się to również do ligi międzywojewódzkiej, chociaż tam 
sytuacja po ostatniej kolejce spotkań uległa poprawie. Olimpia 
rozgromiła słupskiego Gryfa, Zagłębie Konin wygrało w Gdań­
sku z prawie pewnym II-ligowcem, miejscową Lechią, a Warta 
wywiozła punkt z Bydgoszczy. Nawet Calisia po okresie niepo­
wodzeń zaczyna wygrywać i rozpoczęła marsz w górę tabeli gru­
py zachodniej. Czy uda się jej wydostać ze strefy spadkowej — 
zobaczymy.

Z coraz większym zainteresowaniem mówi się również o Olim­
piadzie. Wyniki jakie na całym świecie zaczynaja uzyskiwać 
przedstawiciele dyscyplin olimpijskich wskazują, że walka o me­
dale w Monachium będzie niezwykle zacięta. Odnosi się to przede 
wszystkim do lekkoatletyki gdzie, jak przypuszczają fachowcy, 
do rywalizacji największych potęg światowych ZSRR — USA — 
NRD, mogą się wtrącić i to w znacznie większym niż na po­
przednich olimpiadach stopniu, reprezentanci trzeciego świata.

Już niedługo poznamv polskich olimpijczyków, chociaż w nie­
których dyscyplinach jest sporo pewniaków, ale i oni musza 
niezwykle intensywnie trenować, jeżeli myślą o olimpijskich 
punktach, nie mówiąc już o medalach. W olimpijski finisz trzeba 
włożyć wszystkie siły, konkurencja jest bowiem coraz większa. To 
samo zresztą odnosi się do piłkarzy.

MACIEJ STABROWSKI

W kraju p 
i na świecie p

W pięciu rozegranych spotka-' 
niach o mistrzostwo I ligi w hoke 
ju na trawie, niespodzianką ostat ’ 
niej kolejki jest zwycięstwo Spar jj 
ty Gniezno nad Lechem 2:0 oraz h 
porażka gnieźnieńskiej jedenastk: |/ 
w pojedynku ze średzką PolonirjB 
2:3. Oto pozostałe wyniki: Budo- R 
wlani — Górnik 1:1, AZS — Sie- ■ 
mianowiczanka 0:1, AZS — Gór? Fj 
nik 2:0. W tabeli prowadzi Wartt I 
(29 pkt.) przed Lechem (28 pkt.),Ili 
Grunwaldem, Sięmianowiczanką iii 
Stellą — wszyscy po 25 pkt.

Na Jeziorze Kierskim rozegrano! 
regaty żeglarskie roczników spar j 
takiadowych w dwóch klasach. , 
Uczestniczyli zawodnicy na 32 I 
jachtach. W klasie ..Cadet" wygra l 
la załoea H. Blaszka — Piecho- ' 
wiak (Poznań — powiat), w klasie ■ 
OK Dinghy — Zołnierkiewicz (No 
wy Tomyśl).

Na ulicach Płocka rozegrano wy | 
ścig kolarski, w’ którym startowa 
ło około 100 zawodników z 30 klu 
bów. Najwięcej punktów na 100 
km trasie zdobył Lech Kluj (Lech 
Poznań), który zajął pierwsze miej 
sce przed T. Kmieciem (Bydgoszcz), ‘

W Lodzi. Gdańsku i Rzeszowie 
odbyły się zawody łucznicze o mis 
trzostwo n rundy mistrzostw Pol­
ski. Zabrakło w nich czołowych 
reprezentantów startujących za 
granicą. Wśród seniorów Wojtko­
wiak (Warta Poznań) zajał trze­
cie miejsce — 1146 pkt. Wysrał 
Narbutowicz Gdańsk — 1155 pkt., 
a w wieloboju seniorek zwycięży­
ła Krauzowi oz (Marymont W-wa) 
— 1123 pkt. K. Jurczenia (Surma 
Poznań) zajęła trzecie mieisce — 
1047 pkt. G. Kotlarz (Surma) uzy­
skała 1040 pkt.

Podczas mityngu lekkoatletycz- i 
nego w Warszawie. Władysław Ko i 
mar ustanowił nowy rekord Pol­
ski w pchnięciu kulą, osiągając 
rezultat 20.90 m. W Krakowie w 
rzucie młotem Lubiejewski (Flota j 
Gdynia) poprawił rekord Polski 1 
w rzucie młotem, osiągając 71,32 m. |

W czwartej rundzie międzynaro i

Zamiary i siły
Każdy występ artystyczny jest 

niewątpliwie wyczynem wielkiej 
miary, choć dla mało zoriento­
wanych, koncert stanowi wyłącz 
nie chwilę mniej lub więcej mi­
łych przeżyć, a działanie artysty 
rzadko kiedy bywa określane ja 
ko praca. Trzeba jednak uświa­
domić sobie jej ogrom, składa 
jacy się na końcowy wynik, na 
tę chwilę pobytu na estradzie, 
gdzie już praca muzyka nie po­
winna sprawiać wrażenia poko 
nywania jakichkolwiek trudności. 
Występ artystyczny to nie tylko 
zamienianie graficznych znaków 
(nut) na dźwięki: lest to rów­
nież bardzo osobisty dialog z 
publicznością, przekazywanie 
lej własnego soojrzenia na wy­
konywane dzieło. Rzecz jasna, 
iż tylko znakomiłe opanowanie 
rzemiosła pozwala na uzyska­
nie tego artystycznego efektu.

kompozycji wrażeń własnymi 
przekonaniami artystycznymi, 
swoim stosunkiem estetycznym 
do ogólnie uznanych wartości. 
Nie wiem zatem, co pianistka 
chciała „powiedzieć", jakie pa­
sje wewnętrzne wyrazić. Bo na 
pewno nie owo zbyt często za­
wodzące rzemiosło, które, choć 
by i było doskonałe, nie stano­
wi we współczesnej pianistyce 
autonomicznej wartości.

W piątek, 26 maja przedsta­
wił się poznańskiej publicznoś­
ci Warszawski Zespół Oriental­
ny, który wystąpił również w 
auli UAM z koncertem kame­
ralnym pt. „Wschód w muzyce 
i poezji". Zespół ten, działający

pod kierownictwem Czesława 
Kwiecińskiego zapoznał nas z 
bardzo zafałszowanym obrazem 
orientalnej muzyki. Wysokie za­
pewne ambicje Zespołu i jego 
kierownika rozbiły się doszczęt 
nie o zupełny brak wyczucia spe 
cyficznego kolorytu tej muzyki 
Zbyt wiele mam zastrzeżeń do 
opracowań, układu programu 
sposobu wykonywania itp., by je 
tutaj wyszczególniać. Stwierdzę 
tylko, iż utrzymywanie się Ze­
społu przez z górą 10 lat jest 
dowodem szerzenia się kultu 
niekompetencji, a piątkowy kon 
cert był nietaktem wobec na­
stawionych na poważną imprezę 
poznańskich słuchaczy. Gdyby 
„chińskiej" muzyki opracowanej 
przez Cz. Kwiecińskiego posłu­
chali Chińczycy, pośmialiby się 
raz szczerze a serdecznie!

ANDRZEJ SATURNA

Na piłkarskich boiskach
dowych mistrzostw tenisowych 
Francji w Paryżu. A. Metreweli 
(ZSRR) pokonał W. Gąsiorka (War 
ta Poznań) — 6:0. 6:4, 7:9. 7:5. ,

Henryk Nielaba (Polska) został

Najefektowniejszą formą wy­
powiedzi muzyka jest wprawdzie 
wykonanie koncertu z orkies­
trą, jednak o wiele odpowie- 
dzialniejszym zadaniem jest re- 
c:’.J. Tutaj artysta działa na es­
tradzie w zupełnym osamotnie­
niu, zdany wyłącznie na własne 
siły w tej specyficznej sytuacj’ 
styku ze słuchaczami. Wszystko 
to sprawia, że recital jest nie­
zwykle ciężką próbą, sprawdzia 
nem obnażającym osobowość 
wykonawcy, lub ujawniającym 
jej brak. Dlatego zapewne tak 
niewielu polskich muzyków oo- 
dejmuje ryzyko wystąpienia z 
recitalem.

A że ryzyko to jest istotnie dr 
że, można się było przekonać 
podczas recitalu fortepianowe­
go Barbar/ Grajewskiej, która 
wystąpiła 23 maja w auli UAM 
z bardzo amb’t«vm orograme-o 
Sonatą Es-dur (HB 52) J. Haydn? 
II Sonatą S. Prokofiewa, So­
natą f-moll J. Brambsa i „Gas- 
pard de la nuit"' M. Rave- 
la. Na ogół każdy pianista — 'e 
piej czy gorzej grajacy wykazu 
je jakieś swoiste cechy odróż­
niające jego sztukę odtwórcz- 
od innych. Natomiast o grze B 
Grajewskiej mogę powiedzie'* 
tylko tyle, że bvło to wvkonan<ę 
czterech trudnych, zróżnicowa­
nych stylisNcznie oozycji, zoo7' 
nie z obowinzu^cymi. „szkol?' 
mi" zasadami. M:mo szczerych 
chęci, nie modem s’e dosłuch',/ 
indywidualności oianistkl. pró 
by wzbogaceni” emanujących z

Szukamy materiałów dla budownictwa

Awans popiołów
W nowoczesnej gospodarce 

niemal wszystko, co do niedaw 
na było wyrzucane na hałdy, 
palone czy topione, przestaje 
zawadzać. Przerabiane, podda­
wane skomplikowanym proce­
som chemicznym odpady stają 
się nowymi, cennymi surowca­
mi.

Np. dym węglowy, zawiera­
jący tzw. popioły lotne, w wie­
lu krajach Europy i Ameryki 
Płn. wykorzystuje się przy pro 
dukcji materiałów budowla­
nych.

A jak się ta sprawa przedsta 
wia u nas? Przeciętna elektrow 
nia pólska, zaopatrzona w ele­
ktrofiltry, zatrzymuje tych po­
piołów około 150 tys. ton rocz­
nie. Ostatnio tym surowcem za 
ięła się grupa naukowców z 
Instytutu Przemysłu Więżą­
cych Materiałów Budowlanych. 
Inżynierowie A. Karkowski, E. 
Nowak i R. Szromby opraco­
wali nową metodę produkcji 
kruszywa lekkiego z popiołów 
’otnych. Stanowić ono będzie 
?enną domieszkę do betonu.

Atrakcyjność polskiej meto­
dy polega na tym, że zamiast 
spiekania zgranulowanych ka­
wałków popiołu zmieszanego z 
węglem w piecu rusztowym, 
używa sie do tego celu pieca 
obrotowego który pozwala na 
regulowanie temperatury. No­

wa metoda nie wymaga rów­
nież ujednoradniania popiołu 
pod względem zawartości wę­
gla, jak i dodawania — nie­
zbędnego przy piecach ruszto­
wych — kosztownego ługu; za­
stępuje go zwykła glina. W cza 
sie procesu. wypalania w piecu 
obrotowym zgranulowane w 
formie kuleczek kawałki popio 
łu pęcznieją i pod wpływem 
temperatury powiększają swa 
objętość.

Tak powstałe kruszywo jest 
tanie (zdaniem wspomnianych 
pracowników IPWMB koszt je 
go produkcji nie poyinien prze 
kraczać 160 zł za 1 m sześć.). 
Ponadto z uwagi na właściwoś 
ci izolacyjne będzie można za­
miast trójwarstwowych — pro 
dukować ściany jednowarstwo 
we. Przyczyni się to do zmniej­
szenia grubości ścian osłono­
wych o jedną czwartą. Ważne 
jest również, że kulisty ksztaP 
kruszywa powoduje lepszą u- 
rąbialność betonu, porowatość 
/aś wewnętrzne masy kulek 
nadaja mu większe własność 
izolacyjne.

Powstaje jednak problem 
przyszłej lokalizacji fabryk: 
kruszywa. Czy ma być ona zbr 
dowana przy fabryce domów 
— czy też elektrowni? Na to 
nytanie muszą odpowiedzieć e- 
konomiści.

J. K.

I LIGA

Górnik — Zagłębie Sosnowiec 3:0
Legia — Gwardia 2:0
Pogoń — Ruch 1:0
Polonia — Stal Mielec 0:1
Stal Rzeszów — Szombierki 5:0
Wisła — Zagłębie Wałbrzych 1:1
Odra — ŁKS 3:0
1. Górnik 21 29 34—18
2. Legia 20 26 27—13
3. Ruch 20 25 39—24
4. Gwardia 20 24 22—12
5. Zagłębie Sosn. 20 24 23—20
6. Stal M. 20 23 21—16
7. Odra 20 23 21—18
8. Zagłębie Wałb. 20 22 18—16
9. Wisła 20 18 19—24

10. Polonia 26 16 14—25
11. Stal Rz. 20 14 14—23
12. Pogoń 21 14 15—27
13. ŁKS 20 13 19—31
14. Szombierki 20 11 15—34

II LIGA

Arka — Piast 7:0
GKS — Garbarnia l:o
Motor — Włókniarz 3:2
IKS — Hutnik 0:0
Górnik ROW — Start 1:6
Star — Lech 1:1
Slask — Górnik Wałbrzych 1:0
Zawisza — Urania 6:0
1. Górnik ROW 25 34 29—15
2. Lech 25 32 27—11
3. Górnik Wałbrzych 25 31 24—14
4. Arka 25 29 36—21
5. Slask 25 29 28—15
6. GKS Kat. 25 26 24—20
7. Urania 25 25 23—21
8. Hutnik 25 25 22—21
9. Star 25 23 30—33

10. Zawisza 25 23 19—25
11. Motor 24 23 18—25

12. Piast
13. Start
14. AKS Niwka
15. Włókniarz
16. Garbarnia

25 23 28—41
25 21 28—31
25 21 18—25
25 18 17—41
24 15 13—25

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
GRUPA PÓŁNOCNA

Polonia — Warta u:o
Zastał — Bałtyk u:2
Stoczniowiec — Kujawiak 3:0
Olimpia Elbląg — Arkonia 2:0
Olimpia Poznań — Gryf 5:2
Lccliia — Zagłębie K. 0:2
Gwardia — Wisła Tczew 1:0
Czarni — Elana i so

1. Lechia
2. Arkonia
3. Gwardia
4. Zagłębie
5. Stoczniowiec
6. Warta
7. Zastał
8. Olimpia El.
9. Olimpia P-ń

10. Bałtyk
11. Wisła Tez.
12. Czarni Szcz.
13. Polonia

32—12
54—18

15.
16.

Gryf 
Kujawiak

36—23 
32—24 
29—19 
35—30 
27—22 
23—19 
35—25 
26—30 
30—39 
16—28 
20—46 
17—53

GRUPA ZACHODNIA

Unia Racibórz — Calisia . 0:1

KLASA OKRĘGOWA

Obra Kościan — Tur Turek 1:2 
Calisia II — Sparta Szamotuły 1:2 
Przemysław P-ń — Polonia L. 1:4 
■Warta II P-ń — Ostrovia 1:1 
Lech II P-ń — Błękitni Wr. 3:0 
Dyskobolia — Włókniarz Kai. 1:1 
Polonia P-ń MKKS Kępno 4:0 
Olimpia II P-ń — Grunwald 1:0

1. Polonia P-ń
2.
3.
4.
5.
6.

8.

Sparta Szamot. 
Lech II 
Przemysław 
Dyskobolia 
Grunwald 
Polonia L. 
Ostrovia

zwycięzcą tradycyjnego szpadowe • 
go turnieju „Challenge. Martę!*’ 
rozegranego w Poitiers (Francja). " 
Drugie miejsce zajał drugi polski ' 
zawodnik J. Janikowski (po bara I 
żu z Nielabą).

W Atenach zakończył się XX
Rajd Akropolu. Piękny sukces rd d
niosła polska załoga A. Jarosze­
wicz — A. Szulc, jadąca na Pol- 
skim Fiacie 1500. która zajęła pierw n 
sze miejsce w klasie samochodów a 
do 1600 ccm w drugie! grupie i 11 ’ 
miejsce w klasyfikacji ogólnej. Z J 
98 załóg, które wystartowały do 
rajdu liczącego 3800 km, do mety p 
dotarło tylko 13. .(

W naszym 
’' ’ ' wie

Boks

Zagłębie i Prosną 
na pierwszych miejscach

Czwarta, eliminacyjna runda toz 
grywek o drużynowe mistrzostwo 
Polski w boksie, w której starto­
wały cztery zespoły Wielkopolski, 
orzyniosła sukces reprezentantom 
Zagłębia Konin i Prosny Kalisz. 
Zespoły te zdobyły ■pierwsze miej­
sca w swoich grupach.

Sokół zajął I drugie miej­
sce za Gwardią W-wa (140 pkt.), 
uzyskując 124 pkt., pozostawiając za 
sobą drużynę Mazura — 121 pkt. i 
Wisłę Tczew — 93 pkt. Olimpia 
po spotkaniach w Opolu zajęła 
również drugie miejsce z 124 pkt. 
wyprzedzona przez BBTS 155 pkt. 
Dwa dalsze miejsca zajęły zespoły 
Odry — 107 pkt. i Victoria Jawo­
rzno — 92 pkt.

Prosną i Zagłębie ubiegać się 
więc będą o tytuł mistrza Polski 
na rok 1972, wśród dalszych 10 dru 
żyn. które zajęły w eliminacjach 
pierwsze miejsca. W razie ewentu 
alnego reaktywowania I i II ligi, 
zespoły Konina i Kalisza mają po 
ważne szanse na miejsce w eks­
traklasie. Olimpia i Sokół nato­
miast w II lidze.

9. Warta II
10.

12.
13.
14.
15.

W

Włókniarz 
Ob: a 
Tur 
MKKS 
Błękitni 
Calisia II 

mpia II

25 39 52—15
25 33 34—18
25 32 52—19
25 29 34—28
25 29 34—31
25 28 46—30
25 28 41—37
25 27 35—21
25 23 32—29
25 22 28—47
25 21 25—32
25 20 30—4f
25 20 26—50
25 19 20—40
25 16 21—31
25 14 14—3r

Podczas mityngu lekkoatletycz­
nego, zorganizowanego przez po 
znańską Wartę, rzut kulą wy­
grał T. Kubzdyl (Olimpia) — na 

zdfeclu. rezuUatem 13,82.

Bieg na 3000 metrów podczas zawodów doznaniu, wy9r^ 
prowadzący od startu do m»tv H. Więził* 7 ^ZS-u w czas

8.35,8.
Fot. (2) — K. Przychodzi

4 GŁOS U TFT KOPOT SKł AR'
30 V 1072 Nr 127 (8789) ।



Bank Polska
KASA OPIEKI

ZAWIADAMIA O URUCHOMIENIU 
PUNKTU SPRZEDAŻY 

towarów eksportu wewnętrznego

Sprzedam nowy kajak 
składak „Neptun”. Tele-

Sprzedam siatkę parkano 
wą ocynkowaną 3 mm i 
śrutownik z silnikiem 4’/i 
kw. Zgłoszenia tel. 719-24. 

I53O5g

Kupię garaż do „Zasta- 
vy”. Informacje: telefon 
670-797. 14O70g

0 Kupno ^Sprzedaż

DZIECKU
sprawisz radość

fon 670-797. 14072g

w KALISZU ,ul. 3 Maja 21
wGORZOWIE Wielkopolskim, ul.

Marcinkowskiego 1. .
POLECAMY TOWARY KRAJOWEJ

iPracowmcv poszukiwani.
Centralne Biuro Konstrukcyjne Przemysłu Taboru
Kolejowego w Poznaniu- — zatrudni na różnych sta- 

’ * ' '' ’ ’ ' i kier.nowinkach: nil. konstr., konstr. st. konstr. 
działów:

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW różnych 
ności z dobrą znajomością zagadnień 
— wytrzymałości i statyki konstrukcji 

ściennych,

specjał-

cienko-

1 PRODUKCJI EKSPORTOWEJ

Tapczany dwa ‘ jednooso­
bowe, wyszkowskie — 
oranż. Litewska 3 m. 2.

15254g
Sprzedam psa boksera — 
maść pręgowata, wiek 
dziewięć miesięcy. Poznań 
Leszczyńska 43, tel. 659-38. 

15277g
Tanio sprzedam Jawę. Du 
szna 3 (Findera, Hetmań­
ska). 15427g

w dniu jego Święta
ODWIEDZAJĄC

— dynamiki pojazdów,
— klimatyzacji i wentylacji,
— instalacji hydraulicznych 1 pneumatycznych,
— programowania obliczeń na maszyny cyfro­

we,
— układów napędowych 1 przekładni,
— konstrukcji pojazdów szynowych;
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW — automatyków, 
elektroników i elektryków, szczególnie ze spe­
cjalnością „trakcji elektrycznej” do prac kon-

oraz ZAGRANICZNEJ.
Sprzedaż za waluty wymienialne i bony 
towarowe Banku PKO.

Sprzedam stuletni bufet, 
amerykankę, stół okrąg­
ły. Strusia 8 m. 12, godz.
18—19. 15633g

ZAPRASZAMY — ŻYCZYMY

Sprzedam radio samocho 
dowe Stern Roiły. Pogod-
na 86b m. 2. 15727g

STOISKO „ZABAWEK” i „ART. SPORTOWYCH”
strukcyjno - badawczych.
INŻYNIERA BUDOWNICTWA z praktyką
i uprawnieniami do nadzoru robót budowlanych

na I i VIII piętrze TECHNIK A INSTALATORA 
stycyjnych
TECHNIKA MECHANIKA ■

do prac inwe- 

z odpowiednim

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
342-K2

Pustaki stropowe Aker- 
mana, dostarcza odbior­
com indywidualnym Za­
kład Ceramiki Budowla­
nej, mgr Eugeniusz Sku- 
ra. Gryfów Sl., woj. wroc

KOMUNIKAT

Z OKAZJI 15 - LECIA 
Poznańska Gra Liczbowa „Koziołki” 
ORGANIZUJE PODWÓJNE LOSOWANIE 

w dniu 4 czerwca 1972x r.
— I losowanie odbędzie się w Gnieźnie przy 

placu Bohaterów Stalingradu o godzinie 12, 
— II losowanie w Poznaniu na Starym Ryn­

ku o godzinie 12, 
NA KTÓRE UFUNDOWAŁA 
SPECJALNE NAGRODY:

♦ 1 samochód osobowy 
„Warszawa” — oraz

♦ premie w wysokości 1.500,— zł
Nagrody te przeznacza się na trzycyfrową koń 

cówkę banderoli V-zakładowych kuponów zło­
żonych na podwójne losowanie w 786 grze.

Natomiast na kupony złożone tylko na I lo­
sowanie przeznacza się premie pieniężne w wy­
sokości po 2.500,— zł na czterocyfrową końcówkę 
banderoli na kupony V-zakładowe i po 500,— zł
na kupony I-zakładowe. 4979-K1

ławskle. 229-K2

• Samochody
Auto Servlce, Kraszew­
skiego 30 — wykonuje 
wieloletniej trwałości gwa 
rantowane antykorozyjne 
zabezpieczenia podwozi.

13544g

NSU 600 Sport, 2-osobowy 
w idealnym stanie, części 
zamienne, sprzedam, Wia 
domość: ul. Długa 18 m.
2, godz. 8—16.
Ford osobowy

15179g
tanio

sprzedam. Pomiń. Gniez­
no, ul. Rzeżnlcka 1. Tel.
36-47 lub 14-88 15471g
Sprzedam Warszawę M-20 
Poznań - Dębiec. Cedro­
wa 1 m. 1, godz. 16—19.

15645g

Wartburga 312, tanio sprze 
dam. Konin, ul. 20-lecia 
36/38, oglądać po godz. 15.

417p
Sprzedam samochody cię­
żarowe marki Star 25 oraz 
Lublin w ldealnvm sta­
nie. Kazimierz Górny — 
Gniezno, Czerwonej Ar­
mii 107. 425p

$ Praca Na u ka
’rzyjmę pomoc do dziec- 
:a na kilka godzin dzien- 
de. Nad Wierzbakiem 
)a m. 4. 15334g

Tokarz - frezer oraz u- 
czeń, potrzebni. Poznań. 
Żeromskiego 7. 14452g
Przyjmę robotnika do po­
mocy murarzom. Telefon
702-71. 15710g

OKRĄGLAKA
CZAS OTWARCIA 9 — 19.

przeszkoleniem na stanowisko inspektora bhp 
— i p. poż 
— MAGISTRÓW EKONOMII — do analiz technicz­

no - ekonomicznych.
Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Dziale 

Kadr, po nadesłaniu szczegółowego życiorysu pod 
adresem CBK - PTK — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 
231/239. K41805O24-K1

bież, roku

DYREKCJA MEDYCZNEGO STUDIUM 
w Poznaniu, ulica Mostowa 6. telefon 

.ZAWIADAMIA, 
że przyjmuje do dnia 15 czerwca I

ZAWODOWEGO
599-20 i 596-25

Biuro Projektów Gazownictwa „Gazoprojekt”, Zes-' 
pół Pracowni Zamiejscowych w Poznaniu, ul. Grobla 
15. teł. 742-21. w. 205 — zatrudni zaraz

2 MASZYNISTKI — praca w akordzie.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w BPG — 

„Gazoprojekt” w Poznaniu, ul. Grobla 15, pokój 103.
14479g

Przetargi

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK
na rok szkolny rozpoczynający się we wrześniu br
Nauka w Studium jest bezpłatna i trwa 2 lata 

Możliwość uzyskania stypendium żywieniowego, 
a dla zamiejscowych mieszkania w Domu Słuchacza. 

Warunki przyjęcia: matura lub ukończenie szkoły średniej, dobry 
stan zdrowia, wiek 17—35 lat. Do podania należy dołączyć świadec­
two dojrzałości lub świadectwo ukończenia szkoły średniej. K2789

Spółdzielnia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna w Po­
znaniu. ul. Garbary 64. tel. 539-58 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 1 SAMOCHO­
DU marki Zuk A03 — ładowność 900 kg.

Cena wywoławcza 42.161,— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 12 czerwca 1972 r.

Poznaniu, przy ul. Garbary 64, o godz. 10.
Przystępujący do przetargu winien najpóźniej 

przeddzień przetargu złożyć wadium w wysokości

w

w
10

proc, ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa w 
Poznaniu, Dom Usług, ul. Czerwmnej Armii 52/56, III 
piętro, pokój nr 304.

W/w nojazd można oglądać w dniu 10 i 12 czerwca
br. przy ul. Garbary 64. 4842-K1

Sprzedam Stara 25. Stani­
sław Machnik, Ostrów 
Wlkp.. Majakowskiego 3.
tel. 27-81.

Lokaje
434p

Papom pokój odstąpię, 
Łomżyńska 23 (Warszaw­
skie — pętla). ■ 15581 g
Zamiehię jednopokojowe 
mieszkanie na większe w
starym budownictwie.
Bardzo korzystne warun­
ki. Oferty ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13223g.

Sprzedam Zastawę, stan 
idealny. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 428p.

Warsztat ślusarsko mecha 
niczny lub. lokal wezmę 
w dzierżawę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14453g.

@ Nierucohmości

łzyjmę zaraz stolarza sa 
nodzielr.ego 1 ucznia. Sto 
arnla Tadeusz Matela — 

^oznań, Ułaszyna 11 — 
Jębiec, dojście Sosnową.

15279g

Potrzebny pomocnik do 
murarzy - tynkarzy. Wia­
domość budowa: Wspólna

Samochód Skoda 
w dobrym stanie 
czepe dwukołową 
sprzedam. Nowy 
Kolejowa 3/4.

Octavla 
i przy- 
nową — 
Tomyśl, 

423p

59. 15748g

Potrzebny kierowca II ka 
.egorlą, najchętniej eme­
ryt. Ławica - Wóla. Bes­
kidzka 39, po godz. 19, te
afon 448-69. 15330g

Kobiety i mężczyzn do 
prac w ogrodnictwie za­
trudnię. Dla zamiejsco­
wych zakwaterowanie 1 
utrzymanie na miejscu. 
Ogrodnictwo Poznań, ul.

Korzystnie sprzedam War 
szawę 204 z wózkiem prod. 
grudzień 1967. Bolesław 
Wormut, Jutrosin, tel. 118. 

437p

Działkę 1 hą (oparkanio- 
ną) z budynkiem gospo­
darczym 290 m* na ogrod 
nictwo i hodowlę przy Po 
znaniu sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 1$ 
dla 15112g.

Starołęcka 165. 15808g

Moskwicza — okazyjnie 
sprzedam w bardzo do­
brym stanie. Krzywiń, po 
wiat Kościan, Przedmieś-

Zalesioną działkę budów 
laną o pow. 1.800 m’ w 
Ptiszczykówku sprzedam. 
Oferty „Prasą”, Grun­
waldzka 19 dla 15006g.

cie 7.

Sprzedam domek jedno- 
| rodzinny z ogrodem. Lu-

443pibonia, pow. Leszno. 431p

Dnia 26 maja 1972 r. zmarła nasza siostra, śp. Dnia 26 maja 1972 roku zmarła

ZOFIA KOPERSKA
lat 66

IRENA PRZYGODZKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu na Mlłostowle

o czym zawiadamia

31 bm. o godz. 11 
(Główna),

uczennica kl. III Zasadniczej Szkoły Gastrono­
micznej w Poznaniu.

Poznań. Krańcowa 9 m. 12.
RODZINA

15793g

Żegnamy Ją z głębokim żalem, a Rodzinie 
Zmarłej najserdeczniejsze wyrazy współczucia 
składają:

Dnia 25 maja 1972 roku zmarł nasz ceniony, 
były pracownik 1 serdeczny kolega

Dyrekcja. Grono Pedagogiczne 
Komitet Rodzicielski i młodzież 

Zasadniczej Szkoły Gastronomicznej 
i Technikum Gastronomicznego w Poznaniu. 

15751g

MGR INŻ. - ARCH.

WŁ ADYSŁAW PAWLINA
Dnia 27 maja 1972 r. po długiej chorobie zmarł 

mój drogi mąż

Sprzedam 2 działki bu­
dowlane o łącznej po­
wierzchni 4.700 ml, Suchy 
las, ul. Poziomkowa. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 14835g.
Sprzedam działkę z do­
mem jednorodzinnym o- 
raz dwie działki pod bu­
dowę po 25 ar. Pleszew, 
Koźmińska 5. 426p
Sprzedam domek jedno-
rodzinny willowy du-
żym ogrodem, wolno sto­
jący z zabudowaniami, 
ładnie położony, w Gro­
dzisku Wlkp., ul. Powst. 
Chocieszyńskich 40. 433p

d Ząnhy Różne
Zgubiłem Srebrny Krzyż 
Zasługi na ulicy Głogow 
skiej, Kordeckiego. Zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem na ulicę 
Kordeckiego 24 m. 4 — 
Stanisław Ogrodowski.
■•■1 15561g
Cyklinowanie< parkietów, 
oodłóg, lakierowanie. Tel. 
647—95. 11282g

Oddam pranie w dom.
Zgłoszenia: tel. 67-07-97.

14072g
Bezpyłowe cyklinowcnie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-11-24. 

15613g

$ Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Dysponujemy o- 
fertami zagranicznymi. 
Czynne godz. 15—19.

13079g
Nauczycielka, lat 29, pan­
na, wzrostu średniego, po 
siadająca nieruchomość 
pozna odpowiedniego pa­
na w celu mafvmonial- 
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 444p.

Spółdzielnia Pracy „Samochód” Poznań, ul. Jackow­
skiego 49 — Ogłasza PRZETARG Nl^OGRANICZONY 
na wykonanie KAPITALNEGO REMONTU prasy mi- 
mośrodowej o nacisku 100 t, typ PMS 100A.

Termin wykonania remontu ustala się na dzień 31. 
VIII. 1972 r.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem — 
„Przetarg” należy składać do dnia 15. VI. 1972 roku 
w sekretariacie Spółdzielni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. VI. 1972 
roku.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe,' spółdzielcze i prywatne.

Bliższe informacje można otrzymać w Dziale Głów-
nego Mechanika Spółdzielni. 4776-K1
Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i Usług Róż­
nych w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 2 — ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie

Wdowa samotna rencist­
ka samodzielnym miesz­
kaniem pozna kulturalne 
go pana do lat 69. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13310g.
Panna po trzydziestce 
średnim wykształceniem 
własnym mieszkaniem .po 
zrta pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty. „Prasa’.’ 
Grunwaldzka .19 dla 
13265g.
Inżynier po czterdziestce 
przystojny pozna panią 
około 30, pogodna sytuo­
waną lubiącą turystykę 
samochodową. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13922g.

niżej 
a)

b)

c)
W

wymienionych prac:
prace elektryczno - mechaniczne: konserwacja 
i naprawy bieżące prasowalnic elektrycznych 
typ MG-3 E;
prace ślusarskie — czujki termiczno - wstrząso­
we (kasowe! oraz inne;
prace stolarskie — różne.
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

gosnodarki u^ncłorznlóńoi ! niou^nołccznionel
Oferty należy kierować do Sekcji Inwest. Admini­

stracyjnej Spółdzielni, w terminie 14 dni od daty 
ukazania się niniejszego przetargu.

Komisyjne otwarcie* Ofert ffąstapl w dniu następ­
nym po upływie w/w terminu ó godz. 10

Spółdzielnia zastrzega sobie otawo WvKdru o^rt, 
wzgl^rlnie.unlęważntępię przęjargu bez podania przy­
czyn.

Szczegółowych Informacji co do rodzaju wykona­
nia w/w prac udzieli Sekcja Inwestycyjno - Admlni-
stracvjna Spółdzielni. 4717-K1

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
koleżanki i koledzy

BPBBO „Miastoprojekt” — Poznań
. 5138-T<’

FLORIAN KIESSLING
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona

Dnia 28 maja 1972 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 66 nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek,

ŻONA
15766g

W dniu 28 maja 1972 r. zmarł najdroższy mąż
1 tatuś, lat 54

W ACŁAW MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm.

o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo (Główna),

o czym zawiadamiają
żona i rodzina

Poznań, Rynek gródecki 17 m. 21. jSBOOg

3

dr BERNARD DRAHEIM
lekarz - chirurg

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaka 
1009-Iecia Państwa Polskiego, Odznaką Riw! 
Województwa Poznańskiego, były więzień obo­
zów Dachu, Mauthausen, Gusen.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 
o godz. 16.30 z gmachu Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Kole.

O tym zawiadamiają w głębokim smutku
pogrążeni

W dniu 26 maja br. zmarł nagle nasz pracow­
nik

żona, córka, syn, rodzice 
oraz rodzina

1581 '

W ŁADYSŁAW GOŁĄBEK
w którym utraciliśmy serdecznego przyjaciela 
i współpracownika.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

Dyrekcja. Rada Zakładowa 
współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Miejski Handel Detaliczny 
Artykułami Spożywczymi w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 maja 1972 r. o go­
dzinie 13 na cmentarzu komunalnym na Miło- 

■ stówie.
5157-K1

W dniu 24 maja 1972 r. zmarł wybitny pisarz

MICHAŁ CHOROMANSKI
autor licznych powieści, opowiadań i drama­
tów, laureat Nagrody Młodych Polskiej Akade­
mii Literatury w r. 1933 za głośną powieść „Zaz­
drość i medycyna”. Odznaczony Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym literatura polska straciła wielkie­
go artystę i mistrza słowa.

DYREKCJA i PRACOWNICY 
Wydawnictwa Poznańskiego.

5155-K1

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, ul. 
'Wilczak 45/47, tel. 580-91 — OGŁASZA PHZETAHG 
Ina sprzedaż KOTŁA CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
typ ES-ZFT, powierzchnia ogrzewalna 15 mJ. ciśnie- 

|nie pary 25 mm Hzó, rok budowy 1963, producent: 
ynółdzlelnia Pracy Rudowv Kotłów C. O. i Usług

WŁADYSŁAWA MAKOWSKA

Poznań, Poznańska 27 m. 4. 15714?

IRKA PRZYGODZKA

Poznań, ul. Albańska 15. 15721g

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Poznań, Długa 9/8.

I

Poznań, Łomżyńska 60.

Metalowych 
Przedmiot

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm, 
o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim,

RODZINA
15758g

W smutku pogrążeni
córka, syn, synowa, zięć i wnuczki

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 maja 1°72 roku 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzice, siostry, brat, szwagier 

i siostrzeniec

Poznań, ul. Sclnawska 68. 
asflsni

Poznań. Łukaszewicza 6 m. 11.

EBMKaoenaMr

tDnia 28 maja’ 1972 r. zakończyła swoje pra­
cowite życie no dłuPlch 1 ciężkich cierpie.- 
niach, namaszczona Olejami św., nasza ukochana 

matka, teściowa i babunia, śp.

— Gdańsk,- ul. ązuwary 9.
przetargu można oglądać codziennie

przy ul. Sytkowskiej 43 (obok stacji kolejowej Po­
znań - Wola, na terenie Bazy Wojewódzkiej Hurtow­
ni Zaonatrzenla Rzemiosła).

Wszelkich informacji w sprawie przetargu udziela 
Dział Energo-Mechaniczny.

Udział w przetargu mogą wziąć jednostki uspołecz­
nione 1 osoby prywatne.

Oferty prosimy zgłaszać w terminie do 14 dni od 
daty ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

tW dniu 27 maja 1972 r. zmarł nagle mój mąż, 
ojciec, teść i. dziadek, przeżywszy lat 65, sp.

tW dniu 26 maja 1972 r. odeszła od nas w 18 
wiośnie życia, po krótkich lecz ciężkich cier­

pieniach nasza naiukochańsza córeczka, siostra 
szwagierka i ciocia, śp.

HENRYK GNIATCZYK
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie fle w środę, dnia 31 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

bm.

Żona z córką i zięciem 
oraz rodzina

157W

tDnia 27 maja 1972 r. zmarł w Bogu, prze­
żywszy lat 68, śp.

SYLWESTER GRABOWSKI

+ W dniu 28 maja br. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

MARIANNA JUSKA
z domu VOGT

- W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Powstańcza 1 m. 9. 151

tDnia 28 rrjaja 1972 r. zmarła po fcrw 
cierpieniach w wieku 72 lat, moja najuko-.

chańsza mama 1 ciocia

LEOKADIA KRZYŻANOWSKA

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 maja 1972 r. zmarł. opatrzony Sakramen­
tami św., w wieku 79 lat mój ukochany mąż, 

nasz drogi i troskliwy ojciec, dziadziuś, brat, 
teść i wujek, śp.

STANISŁAW PRUSINOWSKI 
powstaniec wielkopolski, 

b. więzień politycz.ny obozów koncentracyjnych
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Wolsztyńska 13. 15795g

u t s K i — PoznaO Grunwaldzka l» Redagule Kolegium Felik- Rił«s Marian Flejsierowicz trasteoca redaktora naczelnego 
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Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążony

15806g

tDnia 27 mała 1972 r. zakończył swoje życie, 
onatrzony Sakramentami św., przeżywszy 

lat 88
CZESŁAW DOMINIK 

LACHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm> 

o godz. 13.05 na Junikowie, t
o czym zawiadamia

siostrzeniec z rodziną
15700g
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Wtorek

Ferdynanda 
Feliksa,

Słońce: 3.39—20.02

TEATRV z dawnych lat
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Pokój na go­
dziny”.

OPERA — g. 19 „Pałac Lucype- 
ra”.

OPERETKA — g. 19 „Kraina U- 
śmiechu”.

W WOJEWÓDZTWIE

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Szerokiej drogi 
kochanie”; Polonia: „O wpół do 
jedenastej wieczór latem”.

KOŚCIAN: „Erotissimo”, 
LESZNO: „Plac Czerwony”. 
NOWY TOMYŚL: „Rycerz szkla­

nego ekranu”.
OBORNIKI: „Okruchy życia”.
ŚREM Sionko: „Zabójstwo inż.

Czarta”.
ŚRODA: „Chłodnym okiem”.
SZAMOTUŁY: „Lilika”.
WĄGROWIEC: „Jestem niewier­

nym mężem” i „Czarna pantera”. 
WRZEŚNIA: ,,Krwawym tropem”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Londyn cz. II — Rodzina Królew­
ska”.

Plac przy ul. Marchlewskiego 
(za Operetką) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — g. 16—22.

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 7.30 Muzyka, rzeczy in­
teresujące. refleksje: 8.08 Repor­
taż; 8.1S Mel. na zamówienie; 8.25 
Co słychać w Polsce... na świę­
cie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 W kil­
ku taktach, w kilku słowach; 9 
Dla klasy IV lic, (zajęcia fakulta­
tywne grupy geograficzno-eknno- 
micznej) „Trudna decyzja”; 9.22 Po 
jednej piosence; 9.40 Dla przed­
szkoli „O słoniu, który nie chciał 
trąby” słuch.; 10.05 „Twierdza” 
fragm. pow. Fr. Scholza 10.25 Mo­
tywy historyczne w muzyce pol­
skiej; 10.50 Herby ziemi kieleckiej; 
11 Dla kl. VI (jęz. polski) „Dzieci 
kapitana Grania”; 11.30 Z arcni- 
W'um jazzu; 11.49 Rodzice a dzie­
cko; 12.25 Z bydgoskiej fonoteki 
muzycznej; 13 Dla kl. HI i IV 
(wych. muzyczne) „Tańczymy jak 
marynarze”; 13.20 Filmowy serwis 
muzyczny; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 13.55 Uwaga — niewypały!; 
14 „Wizerunki” — „Dusza męż­
czyzny” opow. M. Parowskiego; 
14.20 Kompozytor tygodnia — J. 
Fr. Haendel- 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Opinie 
ludzi partii; 16.15 J. Brahms 2 pie­
śni z op. 91; 16-30 Popołudnie z mło 
dnścia; 18.50 Muz i Aktnaln.: 19.15 
Kupić nie kupić, posłuchać ■warto: 
19.30 Z wydawnictw ..Opinia”; 19.35 
Koncert życzeń; 20.30 „Hej nie 
żałuj grajku smyka” — słuchamy 
zesp. regionalnych: 21 Spotkanie 
z Temidą; 21.20 Teatr PR — Stu­
dio Klasyczne „Jędza”; 22.30 Z 
twórczości Mozarta- 23.10 Przeglą­
dy i poglądy; 23.20 „Fonorama"; 
23.45 Kwadrans rosyjskich roman­
sów; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 10. 
12.05, 15, 16. 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 10 minut z orkie­
strą dętą; 8.35 „Miałam kocha- 
n^rzka. litanii się w studni” — no! 
skie melodie ludowe: 9 Łódzki ko­
łowrotek muzyczny; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Panorama polskiej 
muzyki rozrywkowej: 10.25 ,,Gfup: 
Franek” nowela M. Konopnickiej: 
10.55 Utwory kompozytorów radź, 
i węgierskich: 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 „Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy”: 13.25
M. Mapomajew: 13.40 „Odpo­
wiednie dać rzeczy słowo”; 14.05 
Muzyczny atlas świata; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Gwiazdv „Olim­
pii”; 15.20 Konc. muz. romantycz­
nej; 17.15 And, aktualna K. Pierz- 
chlewicza; 17.25 „Wybitni artyści 
Poznania” — J. Kurczewski; 17.55 
— Radioexpress; 18.05 Robert Max- 
weil — harfa i jeao orkiestra: 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, o- 
pinie. refleksje ze świata nauki- 
19.15 Język angielski: 19.30 Z cy­
klu: „Pan X przedstawia”; 21.16 
„Z nagrań solistów zaproszonych 
do naszego studia”: 21.30 Reportaż 
literacki A. Małachowskiego z 
NRD: 21.50 Przypominamy Lucien- 
re Delyle; 22.33 Renorraź pt. „Spo­
sób na grzeczność”: 22.48 „Zatań­
czymy”; 23.10 „Międzynar. Trybu­
na Kompozytorów — Paryż 71”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital Ł. Prus; 
8.05 Mój magnetofon: 8.35 Muzycz­
na poczta UKF’ 9 „Żółta taksów­
ka” — pow.: 9-10 Józef Havdn — I 
Konc. organowy C-dur: 9.30 Nasz 
rok 72-gi: 9.45 Seat w różnych sty­
lach: 10 Język niemiecki: 10.15 
Stary i nowy rock and roli: 10 35 
Wszystko dla nań: 11.45 „Za«n- 
bione dni” — ode. 22: 12 25 Za kie­
rownica: 13 Na koszalińskiej an­
tenie: 15 Telehistorie. czyli rzecz « 
teiekomnnikaoii — gawęda: 15 10 
Album muzyk’.uniwersalnej- 15 35 
Rękopisy St. Żeromskiego: 15.50 
pmvr?całaca melodyjka „Oda do 
Rilly Joe”! 16 15 G Bacewicz — 
V Sonata na «krzvnep i fortepian; 
16.30 Pocztówka dźwiękowa z Ma-
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Siedlisko — wieś rozwojowa

Tu są chłopcy
W pokoju przewodniczące­

go, ha honorowym miej­
scu, za szkłem wielkiej 

szafy srebrzy się i czerwieni — 
przyciąga wzrok każdego goś­
cia — sztandar organizacyjny. 
Więc czytam napis: koło 
ZBoWiD. Dlaczego właśnie ten 
związek, dlaczego akurat w 
tym pokoju, skąd w ogóle tego 
rodzaju cześć dla starszej ge­
neracji, co nie specjalnie dzi­
siaj w modzie.

Zanim mój rozmówca — pre 
zes gromadzkiego komitetu 
FJN Stanisław Głowacki odpo 
wie na pytające spojrzenie, 
zapatrzy się w okno, na kwit­
nący bzami ogród i uśmiechnie 
potem.

- Myśmy tu przyszli proszę 
pani jako młodzi żołnierze. Róż 
nie. prosto z frontu, z obozów 
koncentracyjnych, jak ja. Byliś 
my sami; rodzin szukać już 
gdzie nie było, bo nie wiedzieć

WRONKI. Dla załogi Wronkow­
skiej Fabryki Wyrobów Blasza­
nych rozbudowuje się obecnie oś­
rodek wypoczynkowy w Mierzy- 
nie koło Międzychodu. Powuększo 
na zostanie liczba miejsc o 64, koń 
czy się budowa czterech nowoczes 
nych budynków campingowych. 
Dzięki 0mu Zakładowy Ośrodek 
Wczasowy WFWB w Mierzynie w 
br. będzie mógł przyjąć 288 pra­
cowników. (mip)

PRAKTYKANCI 
BLIŻEJ FABRYKI

ROGOŹNO. Dziewczęta i chłopcy 
z wyższych klas rogozińskiego Te 
chnikum Mechanicznego pracują 
obecnie na praktykach zawodo­
wych w Fabryce Maszyn Rolni­
czych „Rofama“. Patronat nad ni­
mi sprawuje ZZ ZMS, który m. in. 
prowadzi szkolenia organizacyjne 
oraz urządza spotkania, mające 
na celu zapoznanie przyszłych 
pracowników z organizacją pracy 
i profilem produkcyjnym zakładu. 
Praktykanci włączają .się też do 
realizowanych przez ZMS akcji 
społecznych. Nagrodą za to była dla 
nich wycieczka autokarowa Szla­
kiem Piastowskim. (bop)

Ze Środy 
na rynek krajowy

Z okazji obchodzonego Dnia Chemika, załoga Zakładów Me­
talowych Przemysłu Gumowego „Stomil” w Środzie zebrała 
się w nowootwartym Domu Kultury na okolicznościowej aka­
demii. Referat omawiający osiągnięcia zakładu oraz zadania 
na przyszłość wygłosił dyrektor inż. Czesław Szkudlarczyk.
Duże zainteresowanie wzbu­

dził meldunek o realizacji zo­
bowiązań wartości 1 min 100 
tys. zł podjętych w ramach o- 
gólnopolskiej akcji „szukamy 
20 miliardów”. Sredzka załoga 
wywiązała się z nich już w 90 
procentach. Przebieg realizacji 
każę wierzyć, że do końca ma­
ja zostaną one wykonane w ca 
łości. Natychmiast też przystą­
pi się do realizacji nowych zo­
bowiązań o niebagatelnej war­
tości 1 min 250 ty-s. zł. Zobo­
wiązaniami objęto m. innymi 
nowatorską produkcję artyku­
łów poszukiwanych na rynku 
wewnętrznym. Entuzjaści dwu 
i czterech kółek otrzymają — 
dzięki tym właśnie zobowiąza­
niom — paski antystatyczne, 
kalibrowniki gwintów ząwo- 
rów oraz dociskacze do Xvycie- 

drytu; 16.45 Nasz rok 72-gi; 17.05 
Ouodlibet. czyli co kto lubi; 17.30 
„Żółta taksówka” — ode. 18; 17.40 
W kręgu jazzu; 18.05 Momenty mu­
zyczne: 18.10 Analizy i syntezy; 
18 35 Mój magnetofon; 19 Pisarz 
miesiąca — J; Putrament- 19.15 Po­
jedynek kompozytorów — M. Le­
grand i B. Bacharach: 19.45 Polity­
ka dla wszystkich: 20 Nowe, now­
sze i najnowsze: 20.40 O. Jefre- 
mow — gawęda: 20(50 Muz. polska 
— muz. europejska; 21.30 Przedsta­
wiamy kwintet Jazz Corriejs: 21.40 
Na poboczu wiejskiej, polityki — 
fnliet''”: 21.50 Opera — K. M. We­
ber „Wolny strzelec”; 22.08 Sniewa 
— Javier Śolis; 22.15 Powieść w 
wvd. dźwięk. „Pan Wołodyjow­
ski” _ ode. 15: 22.45 Kwadrans 
piosenki francuskiej: 23 „Pieśń o 
Haiawarie” — noemat Henry W. 
Tnn^f®Rnwa: 23.05 ivr”zvka nocą; 
23.50 gniewa Oscar Carboni.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
jn 30. 12.05 15.30. 17. 18.30. 22.

mewim

wśród ludzi (koleżeństwo): 10.30 — 
„Świat Henry Orienta” — fab. film 
USA; 12.45 i 13.55 — Przysposobie­
nie rolnicze „Lustracja praktycz­
na w zespole Przysposobienia Rol­
niczego: 15.20 — Politechnika TV — 
Matematyka I rok — ..Funkcje uwi 
kłane” cz. II oraz „Wzór Taylora 
dla funkcji dwóch zmiennych”;
16.30 — Dziennik: 16.40 — Prze­
mysł. struktura, ludzie: 17.05 — Pa 
norama Lubuska: 17.25 — TV 
Ekran Młodych; 19.10 — Przypomi 
namv, radzimy; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — „Świat Henry 
Orienta” — fab. film USA: 21.50 — 
„Siłvissima — Sylvia Vartan”; 
22.40 — Dziennik i wiadom. sport.; 
23.10 — Politechnika (powt.).

PROGRAM II: 17.20 — Świat w 
kamerze naszych reporterów — z 
kamera przez Finlandie: 17.45 — 
„Wieś jaka jest” — program pu- 
b1icvstvcznv: 18.15 — Kryptonim 
„N”: 18.45 Jeżyk fran—^ki; 19.2.0 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„Glob”: 20.35 — „Złaczon® głosy” 
— spotkania z rh^-em Akademii 
Medycznej jm. T. Tylawskiego w

WTOREK — PROGRAM T: 9 — J. 
nols’-; ^ja k). i lic. — Fr. Zabłocki 
— ,.Fircvk w zalotach”: 9.55 — J. 
polski dla kl. V—VI — O miejsce

Gdańsku; 21.05 — 2« wdzliw: 21.15
— JezYk ro«vł«v1t 2Ł45 — fiłownl- 
r-ek do Kina Warmii nrvpdnalnei: 
21.55 (Kolor) — Kino Persji Orygi­
nalnej — „Arsen Łupin” — ode. I.

nawet, gdzie te groby, co by 
można na nich kwiatki poło­
żyć. Ale życie się dla nas prze-' 
cięż nie kończyło, tylko zaczy­
nało. Ot ja — poznałem dziew­
czynę, polubiłem... Podobno po 
znanianki są najlepszymi żo­
nami, a „kresowiacy” — dobry 
mi mężami...

Teraz ja patrzę przez okno 
nie tylko na bzy, ale i na 
wybrukowaną drogę, od­

malowane płotki ogrodów, ja­
kiś wielki, rozkopany piać bu­
dowy. Więc jak? Przyszli ze 
wszystkich stron Polski, zosta­
li, wiadomo, z różnych wzglę­
dów. Ale teraz stali się gospo­
darzami wsi, którą w powiecie, 
a nawet w województwie, na­
zywają wzorcową, rozwojową. 
Siedlisko — 1 800 mieszkań­
ców, trasa przelotowa z Trzcian* 
ki do Krzyża. Więc może am­
bicje władz powiatowych, żeby 
tę wieś — codziennie przez 
przejezdnych oglądaną — poka 
zać jak należy?

Pan Stanisław prowadzi 
mnie teraz przez nią — długą, 
rozciągniętą w różne strony. 
Mijamy po drodze 7 sklepów, 
nową remizę, pocztę, nową zle­
wnię mleka, dwa punkty fry­
zjerskie, bar „Małgosia”, Ośro­
dek „Praktyczna Pani”, (której 
zresztą aktywną działaczką 
jest — żona p. Zofia Głowac­
ka, również sołtys Siedlisk, 
członkini LK i matka pięcior­
ga dzieci) i wreszcie dochodzi­
my do klubu „Ruchu” z maleń 
ką kawiarenką dla młodzieży. 
Prowadzą ten niby-klub ZMS- 
owski Danka Nowak i Zdzi­
sław Fejdysz. Dlaczego tu przy 
stanęliśmy? To nie Danka po­
wiedziała, ani nie Zdzisiek, że 
tę małą siedzibę młodzieży po­
mogli urządzić m. in. członko­
wie koła ŻBoWiD. To się zno­
wu przypomniało p. Głowac­
kiemu. Nie wiem, czy tak zu­
pełnie przypadkowo i czy to 
źle.

Ale przecież Siedlisko, wieś 
rozwojowa w pow. trzcia 
neckim, to oczywiście nie 

tylko tradycja i sentymentalne 
wspomnienia. Tyle, że przysz- 

raczek szyb samochodowych. 
Cała produkcja tych artyku­
łów przeznaczona jest na zaspo 
kojenie potrzeb rynku krajo­
wego.

W czasie akademii I sekre­
tarz KP PZPR w Środzie Leon 
Orlikowski podziękował zało­
dze za wysiłek i trud poniesio­
ny przy realizacji podjętych 
zobowiązań.

Zasłużeni pracownicy otrzy­
mali odznaczenia państwowe: 
Srebrny Krzyż Zasługi — Ka­
zimierz Kończalik, a Brązowe 
Krzyże Zasługi Andrzej Besz- 
terda i Józef Dłubała.

W części artystycznej wystą 
pili artyści Poznańskiej Estra­
dy. (za) 

łość tej wsi tworzą właśnie lu­
dzie — chłopcy z tamtych dni. 
Więc w 1969 roku wieś dostała 
wodę. W urządzeniach poma­
gali aktywnie mieszkańcy — ci 
którzy dziś oprócz łazienek i 
c-o w mieszkaniach mogą rów 
nież instalować w swych go­
spodarstwach parniki elektry­
czne, co w konsekwencji poz­
wala zwiększać hodowlę, dosta 
wy mięsa, a także wygodniej 
urządzać życie.

Stajemy teraz przed tym roz 
kopanym placem: tu będzie no 
wa piekarnia, dalej buduje się 
nowy punkt skupu bydła, no i 
wreszcie ten najważniejszy dla 
wsi obiekt: ośrodek socjalny, 
który pomieści gabinety lekar­
skie, mieszkania dla personelu, 
aptekę i przedszkole. Już zni­
welowano teren, już czeka się 
na wykonawcę.

Więc to już wszystkie obec­
ne oczekiwania na lepsze 
życie w Siedliskach? Pan 

Stanisław najpierw pokazuje 
mi Szkołę Podstawową — Pom 
nik Tysiąclecia — brzydki i — 
co gorsze — nie funkcjonalny 
pawilon, przypominający ba­
rak, który — co jeszcze gorsze 
— już w pierwszym roku swe­
go istnienia zaczął wykazywać 
wyraźne usterki budowlane. 
Obok „agronomówka”. Też no­
wa — i też brzydka. Ale na­
przeciw bardzo ładne domy go 
spodarzy, którzy mają za co i 
chcą się budować w Siedli­
skach.

Boję się kończyć zbyt opty­
mistycznie. Wiadomo: choć to 
czasami najautentyczniejsza 
prawda, brzmi frazesowo. Więc 
jeszcze próbuję pytać chłopca 
z tamtych dni np. o kłopoty 
dziewcząt i chłopaków współ­
czesnych.

— O właśnie, trafiłam — my 
ślę nie bez satysfakcji, bo pan 
Stanisław pokazuje mi teraz 
tzw. teren rekreacyjny za tą 
brzydką szkołą. Tuż przy lesie 
— bieżnie, boiska, strzelnica 
sportowa — wszystko to niby 
własność miejscowego klubu 
sportowego. Chłopaki przycho­
dzą, grają, zdobywają nawet 
sukcesy w rozgrywkach, ale 
chcieliby mieć też fachowego 
nauczyciela. A kieruje nimi — 
z dobrej, jakże godnej uznania, 
woli — kolejarz p. Antoni Dzia 
czyński.

Pewnie także chłopak z tam 
tych lat. (wch)

Zapowiedź poprawy

Maszyny są
W toku dyskusji przed VI 

Zjazdem PZPR zgłoszono m. in. 
postulat (wydrukowany na na­
szych łamach) dotyczący zwięk 
szenia produkcji maszyn i u- 
rządzeń służących do mechani­
zacji wysiewu nawozów mine­
ralnych i środków ochrony ro­
ślin, zbioru zielonek, zbóż i ro­
ślin okopowych, a także urzą­
dzeń do prac hodowlanych. O- 
trzymaliśmy w związku z tym 
wyjaśnienie z Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego, pod­
pisane przez podsekretarza sta 
nu mgr inż. Mariana Nawrota.

W piśmie tym czytamy, że 
„w asortymencie sprzętu do 
rozsiewu nawozów mineral­
nych przemysł produkuje ca­
łość maszyn przewidzianych 
Krajowym Systemem Maszyn 
Rolniczych, opracowanym 
przez Instytut Mechanizacji i 
Elektryfikaćji Rolnictwa. Zdol­
ność produkcyjna zakładów zo 
stała przystosowana dó potrzeb 
zgłoszonych przez ; rolnictwo. 
Bieżąca realizacja zamówień 
wskazuje, że potrzeby odbior­
ców są mniejsze. Ostatnio w 
asortymencie maszyn do nawo 
żenią mineralnego w aparacie 
handlu (Agroma i CRS) są zna 
czne zapasy. Stan ten spowo­
dował konieczność ogranicze­
nia wielkości produkcji urzą­
dzeń do wysiewu nawozów.”

Oświadczenie to wymaga ko­
mentarza. Na niedawnych po­
wiatowych zjazdach kółek rol­
niczych w Wielkopolsce, żelaz­
nym niejako punktem dyskusji 
była sprawa niedostatku dobre 
go sprzętu do rozsiewania na­
wozów mineralnych. M. in. cho

Hobby piękne, ale...

...ale czy to właśnie zupełnie zgodny z przepisami — rów­
nież bezpieczeństwa — sposób łowienia, to już pozostawiamy 

uznaniu Polskiego Związku Wędkarskiego.
Fot. — K. Przychodzki

Nowoczesne powłoki ochronne
Urządzeniami i technologią nakładania powłok ochronnych 

zajmuje się w naszym kraju m. in. Zjednoczenie Urządzeń Te­
chnologicznych „Techma”. W ubiegłym roku zanotowano 
szereg ciekawych osiągnięć na tym polu. Najważniejszym 
jest opracowanie i zastosowanie w FSO nowej technologii 
niklowania i chromowania elementów dekoracyjnych „Pol­
skiego Fiata”. Pozwoliło to wyeliminować stosowaną do­
tychczas w tym zakładzie kosztowną technologię angielską. 
Polska technologia jest lepszaod angielskiej, ponieważ nie 
wymaga polerowania poniklowanych detali i powoduje 
mniej przerw produkcyjnych na regenerację elektrolitu.

Efekty ekonomiczne nowego ktrostatycznego wykorzystuje 
rozwiązania nie ograniczają się m. in. w przemyśle
się wyłącznie do oszczędnością 
osiągniętych w FSO. Techno­
logię tę wprowadzono bowiem 
do ok. 300 innych krajowych 
zakładów produkcyjnych.

Poważnym osiągnięciem 
„Techmy” jest również opra­
cowanie projektów wielu ele­
mentów osprzętu dla galwa­
nizerni. Podjęto więc produk 
cję przemysłową filtrów galwa 
nizerskich, wirówek do osusza 
nia detali wyjętych z wanny 
galwanizacyjnej, stacjonarne i 
przewoźne urządzenia do ele­
ktrostatycznego malowania. 
Stanowiska do malowania ele

Pamięć 
o najstarszych

Ostatnio przedstawiciele MRN 
we Wronkach złożyli wizyty 
w domach najstarszych oby­
wateli miasta. Józefa Ratajczak u- 
kończyla 96 lat, Wiktoria Kaszyń­
ska skończy wkrótce 97 lat. Oby­
dwie otrzymały z rąk przewodni­
czącego MRN — Tadeusza Urbania 
ka kwiaty i upominki. Goście zau 
ważyli, że p. Kaszyńska czyta 
„Glos Wielkopolski” bez okula­
rów. (mip)

— ale jakie
dzi o sprzęt konny. Dostępne w 
handlu typy siewników nawo­
zowych nie są najlepszej jakoś 
ci. Nie dają gwarancji dokład­
nego rozsiewu, co ma ogromne 
znaczenie przy stosowaniu wy­
sokoprocentowych składników, 
jak np. saletry amonowej, sa- 
letrzaku.. Typy tych siewników 
nie odpowiadają obecnej tech­
nologii wytwarzania nawozów 
sztucznych. Z dwojga wyjść 
trzeba wybrać jedno, albo zmie 
nić technologię produkcji na­
wozów, dając w miejsce pyli- 
stych granulaty, lub też tak 
przystosować siewniki, aby na­
dawały się one do dokładnego 
rozsiewń tychże nawozów. 
Wspomniane w piśmie zapasy 
rozsiew^czy w ;,Agromie” i 
CRS to'właśnie takie, którego 
się nie 'kupuje, bo są mało 
przydatne.

Z zadowoleniem natomiast 
przyjmą rolnicy zapewnienie 
Ministerstwa, iż w roku 1972 
wzrbsną o 600 sztuk dostawy 
opryskiwaczy ORZ-300. Pojawi 
się również nowy, wydajny o- 
pryskiwacz ORC-900. Na razie 
600 sztuk. Dostawy sieczkarń 
polowych i ścinaczy zielonek 
będą większe o 900 sztuk, ko­
siarek ciągnikowych o 5 500 
sztuk, kombajnów zbożowych 
typu „Bizon” o 1 300 sztuk, sno 
powiązałek o 750 sztuk, kopa­
czek elewatorowych o 2 400 
sztuk i parników elektrycz- 
nych o 10 000 sztuk. Na dalsza 
lata zakłada się dostawy wy­
żej wymienionych maszyn sto­
sownie do potrzeb rolnictwa.

(emp) 

stolarki budowlanej. Dla bran 
ży tej wykonano już 10 takich 
urządzeń, co pozwoliło zaosz­
czędzić ok. 1^ min zł dew.

Ponieważ wraz z rozwojem 
motoryzacji wzrasta ilość wy­
padków i liczba uszkodzonych 
nadwozi, opracowano w „Te- 
chmie” urządzenie do malowa 
nia uszkodzonych blach. Zosia 
ło ono opracowane z myślą o 
„Polskim Fiacie”, którego la­
kier piecowy wymaga wypale 
nia w temperaturze ok. 120 st. 
C. Z uwagi na ograniczoną wy 
trzymałość cieplną tapicerki, 
instalacji elektrycznej i ele­
mentów gumowych, stosuje Się 
podczas remontu nadwozia 
temperaturę 90 st C, a do la­
kieru- dodaje się specjalnych 
katalizatorów. Kabina z dwo­
ma suszarkami została już za­
instalowana w ubiegłym roku 
w szczecińskim „TOS-ie”.

Duży postęp osiągnięto w 
„Techmie” w opracowaniu kon 
strukcyjnym automatów gal- 
wanizerskich jedno- i wielo- 
powłokowych. Poza tym onra 
cowano bardzo ważną w elek­
tronice technologię złocenia 
twardego i nakładania innych 
stopów technicznych. Na u- 
wagę zasługują również linie 
do oczyszczania materiałów 
hutniczych, które znajdą zasto 
sowanie przede wszystkim w 
naszych stoczniach.

Warto pokreślić, że więk­
szość wymienionych prac wy­
konał Instytut Mechaniki Pre 
cyzyjnej. (PAP)

Aby było mniej 
wypadków przy pracy

Duże zainteresowanie ‘owa- 
rzvszyło zorganizowanemu 
przez Koło NOT Obornickich 
Fabryk Mebli konkursowi wie 
dzy z dziedziny bezpieczeństwa 
i higieny pracy. Był on dla za 
logi sprawdzianem poziomu 
znajomości tych zagadmen, 
które w przedsiębiorstwie pra 
cuiącym w oparciu o łatwo­
palne surowce i posiadającym 
nowoczesny park maszyno­
wy mają duże znaczenie.

W grupie, pracowników fi­
zycznych trzy pierwsze lokaty 
zajęli: M. Zieliński, J. Świnka 
(oboje za Szamotuł) i B. K°' 
nieczyński z Rogoźna. 
wśród pracowników umysło- 
wych miano mistrzów wiedzy 
bhp zdobyli wspólnie inż. J< 
Żemło i inż. Z. Tobola (oboje z 
Obornik ) a III miejsce uzy­
skał Z. Majchrzak z Szamotuł. 
Wszyscy zwycięzcy otrzymali 
nagrody pieniężne.

Rozstrzygnięto też konkurs 
na projekt racjonalizatorski 
ypl-rpcin bbn 1Kp|vnęłO n01* 
killrnnnćriP cipl^wie opraeo- 
vafvch I miejsca
nip' n-7v,ninn. U przyznam 
T MiłrnDpinznkOWi. A III — 
Wnlkowiakowi (obaj z Obor­
nik). (bop)


